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Nowy incydent japońsko-amerykański 


Policjant japoński spoliczkował 


sekretarza ambasady amerykańskiej za krytykę armii japońskiej |, yageasiezncj "e zastawu prar 


«Rzecznik ambasady japońskiej 
w. Szanghaju oświadczył dzienni- 
karzom, iż w dn. 25 stycznia wy- 
darzył się w Nankinie b. poważ- 
ny . incydent. Wychodzącego z 
ambasady sekretarza ambasady 
St. Zjednoczonych Johna Allieo- 
na uderzył posiejant japoński, 
który chciał go eskortować i znie- 
ważył go. Od czasu zajęcia Nan- 
kinu stosowany jest przepis o- 
gólmy, że dyplomaci zagraniczni 
otrzymuję z chwilą; wyjścia na 
miagto eskortę. Przedstawiciel 
ambasady dodał, że władze ja- 
pońskie z ubolewaniem  etwier- 
dziły, że Allison, mimo ewych 
funkcyj oficjalnych, orzy każdej 
sposobności pozwalał sobie na 
nieusprawiedliwioną krytykę ar- 
mii, japońskiej. 

Rzecznik -japońskiego ministe- 
rium spr. zagr. zapytywany w 


sprawie incydentu w Nankinie, ' roboty, celem zabezpieczenia mo- 


oświadczył, że kwatera główna 


armii otrzymała raport w tej: 


sprawie, jednak raport ten nie 
jest jeszcze zbadany i wszelkie 
oświadczenia w tej sprawie by- 


łyby przedwczesne. Rzecznik o- 
świadczył — „przypuszczam, że 
incydent nie był poważny — a 
władze japońskie dążą do zloka- 
lizowania sprawy“. 


Spisek w Grecji 


Deportacja przewódców opozycii 


represyj w stosunku do opozycyj- 
nych polityków greckich, rozeszły 
się pogioski, jakoby Rząd premie- 
ra MetaxasSa miał proklamować 
oficjalną dyktaturę. Greckie koła 


Pod naporem zwałów lodowych 


runął most nad Niagarą 


który łączył Stany Zjednoczone z Kanadą 


Most nad słynnym wodospadem | stu przed katastrofą. Nie uchroni. 
Niagary, pod naporem zwałów lo- |ły jednak one mostu przed Káta- 
dowych, zawalił się. Niebezpieczeń | strofa. 


stwo groziło jwż 5d 24 gódzin, a 
w międzyczasie prowadzone -były 


— Walka z 


pratami 


na Morzu Śródziemnym będzie zaostrzona 


„Daily Express“ donosi o mo- 
żliwości ponownego wzmocnie- 
nia patrolujące; na morzu Śród- 
ziemnym floty angielskiej. Pi- 
smo na korzyść tej tezy przyta- 
cza liczne wypadki korsarstwa, 
którę zdarzyły się w ostatnich 
czasach oraz śmiałą napaść na o- 
kręt angielski „Lake Geneva“. 
Rząd angielski, jak pisze dzien- 
nix, otrzymał już od admiralicji 
dokładny raport, zawierający 
wszystkie szczegóły napaćci ło- 
dzi podwodnej. Rząd powziąć 
musi odpowiednie zarządzenia, 
ażeby podobne wypadki nie mo- 
gły się więcej powtórzyć na mo- 
rzu Śródziemnym, przy czym pi- 


na terenach 
wojsk gen. Franco 


W Hiszpanii, obsadzonej przez 
wojska generała Franco, jest roz. 
pówszechnianą książka * Hitlera 
„Mein Kampf“ w tłumaczeniu na 
język hiszpański. 


smo daje do zrogumienia, że-w 
razie dalszych zamachów na ko- 


munikację na morzu Śródziem-. 


nym przywrócone zcstanie pa- 
trolowanie dróg morskich przez 
samoloty, które zarzucone zosta- 
ło ostatnio. 


elektrowni i 


W kilka godzin po runięciu.mo= 
stu na Niagarze,. okażałó się, że 
ze względów bezpieczeństwa trze- 
ba opróżnić budynki „Ontario Po- 


‘wer: Co.“ Budynki te pobudowano 


na występach skalnych w połowie 
wysokości wodospadu. Zwały skal 
ne spiętrzyły się, sięgając dachów 
grożą “zniesieniem 
budynków z fundamentów. 

Most między Kanadą a St. Zjed. 
zniszczył zator lodowy, ciągnący 
się nieprzerwanie na przestrzeni 4 
klm. Pierwsze, przy ogłuszającym 
huku, runęlo pręsło po stronie a- 
merykańskiej, następnie środkowa 
część, wreszcie runęła reszta mo- 
stu po stronie kanadyjskiej, 


OZ ZRP ZZ EZR ZA PAN 


| 


Wielkię zwały żelaza padły na 
lód, tworząc niebezpieczeństwo 
powstania nowych zatorów lodo- 
węch, 


oficjalne wiadomościom tym za” 
przeczają, potwierdzają . jednak 
fakt deportowania z Aten przewód- 
ców opozycji za rozpowszechnia- 
nie ulotek wywrotowych (?!). 


Wkroczenie rządu premiera Me- 
taxasa na drogę ostrych represyj 
wobec opozycji wywolało pog:0s. 
ki o oficjalnej dyktaturze, 


W związku z represjami dono“ 
szą, że w ostatnich czasach prze- 
wódcy. opozycji wydali. proklama- 
cję, w.której. ostro krytykowali 
wewnętrzną gospodarczą i finan- 
sową politykę rządu i wzywali lu- 
dność do przywrócenia suweren" 
ności narodu. Attorzy odezwy zo- 
stali internowani na różnych wys- 
pach Archipelagu greckiego. Wśród 
zesłanych znajduje się b. minister 
spraw zagr. Michałokupolus, Krą- 
żą pogłoski, że opozycja przygo- 
towywała spisek przeciw królowi 


Na miejsce katastrofy zjechało |i Rządowi. 


się około 15 tysięcy turystów z 
Kanady i St. -Zjedn., . pragnących 
obejrzeć zwalony. most. Inżyniero- 
wie, którzy kierowali pracami nad 
wzmocnieniem „mostu, stwierdzają. 
że uniknąć niebezpieczeństwa nie 
można było, gdyż katastrofa nastą 
piła conajwyżej w ciągu 2 sekund. 
Jeden z robotników, który .znajdo- 
wał się na przęśle, które się zawa” 
liło, oddalił się od miejsca wy- 


padku dosłownie w ostatniej 
chwili, (co uratowało mu życie. 
Komisja. badająca przebieg wy- 


padku, 
dolarów. 


ocenia straty na milion 


Bitwa w powietrzu 


Armia japońska przygotowywuje się do oługiej wojny. 


We czwartek rano samoloty ja 
pońskiej marynarki starły się w 
powietrzu z 12 chińskimi samolo- 
tami pod Nanczang. Japończycy 
strącili 7 samolotów chińskich, a 
następnie zbombardowali lotnisko 
w Nanczang, niszcząc wielki han- 
gar i 3 samoloty stojące na lotni- 
sku. 

Druga grupa samolotów japoń- 
skich strąciła pod Hankau 4 chiń- 
skie samoloty bombowe. Japoń- 


AOC EA E ODRZE EO EO CREDO OGASEO 


Prawdziwy listNapoleona ll 


znejduje się w archiwach beriińskich 


Ministerium oświaty Francji | samego dokumentu, Ministerium. 
ogłosiło następujący komunikat: | chcąc wyjaśnić ię sprawę, poleci- 
po pojawieniu się w prasie wia-|ło dyrekcji archiwów. Francji 


domości, że w Amiens wystãwio- | przeprowadzenie śledztwa, 
no ma licytację list, pisany przez | przeprowadzeniu korespundencji 


Po 


Napoleona 3-g0 do króla Wilhel-|z archiwum bs:lińskim, przekc- 
maiz Sedanu w dniu 1 września | nano się, że oryginał słynnego 
1670 r. i zaw.ać miający o za-| dokumentu przechowywany jest 
miarze ziożenia broni — do mi-|w Berlinie. Wszystkie zatem in- 
nisterium oświaty w Paryżu zgło-! ne egzemplarze tego listu są fal- 
siło się szereg osób z doniesie- | syfikatami. 


niem, iż są w posiadaniu takiego 


skie eskadry bombowe bombardo- 
wały wczoraj Suczau, szczególnie 
zabudowania szkoły wojskowej o 
raz lotnisko, koszary lotnicze į han 
gary. 

Wzdłuż linii kolejowych. Tient- 
sin - Pukau i Lunghai zniszczono 
most kolejowy oraz bombardowa- 
no szereg. ważnych punktów woj- 
skowych. : 

v 


Japoński minister wojny, gen. 
Sugiyama, wydał rozkaz dzienny 
do armii, w którym wyraża po- 
dziękowanie wojsku za bchater- 
stwo, okazane podczas walk w 
Chinach. Rozkaz dzienny zapo- 
wiada, że wojsko japońskie win- 


Oszukał 


159 kobiet 


W Berlinie zakończył się g”oś- 
ny ;.proces. oszustwa matrymonial- 
nego 48-letniego Aegidiusa Scho! 
za, który w ciągu 8 lat oszukał 
150 kobiet, wyiudzając od nich 
sumę przeszło 200 tys. marek, 
Sąd skazał Scholza na 8 lat wię- 
zienia i utratę praw obywaelskich. 


no przygotować się do długotrwa- 
tej wojny, ponieważ ostateczny 
cel, a mianowicie stabiilzacja 
stosunków w Azji Wschodniej, 
nie został jeszcze osiągnięty. 
Klucz do rozwiązania obecnej 
sytuacji w Chinach znajduje się 
obecnie w ręku armii japońskiej. 
Gen. Sugiyama wzywa wejsko do 
dalszego doskonalenia się i wy- 
trwałej walki, zaś społeczeństwo 
cywilne — do współdziałania w 
dziedzinie zbrojeń materialnych 
i moralnych. 


1 as ; 
"Niektóre agencje  zagrańiczne 


|. Ministerium obrony Hiszpanii 
komunikuje, że ua odcinku Cela: 
das i Singra walki trwały w cią: 
gu całego dnia, jednak obie stro- 
ny utrzymały się na swych stano: 
wiskach.  Lotnictwc rządowe sku- 


| Szanghaj w roku 1931, 


donoszg o wybuchu rozruchów w 
Grecji. Urzędowa agencja ateńska 
zaprzecza, oczywiście, tym wiado- 
mościom. 


Bomby 


w Szanghaju 


Z okazji 6-ej rocznicy walk © 
chińskie 
elementy terrorystyczne dokonały 
6 zamachów bombowych na teres 
nie koncesyj międzynarodowej i 
francuskiej. Zamachy te nie po” 
ciągnęły za sobą ofiar ludzkich. 


J LA z e. 
Wyrok śmierci 
w Palestynie 
Sad cywilny w Hdifie wydał 
wczoraj wyrok śmierci na żydow* 
skiego policjańta, który we wrze- 


śniu zabił swego arabskiego ko- 
legę. 


a froncie Teruel 


tecznie bombardowało punkty 
koncentracji wojsk nieprzyjaciel- 
skich. 

Na innych frontach nic szcze” 
gólmego nie zaszło. ` 


"7 tajemnic przyrody 


-Podziemne wulkany ogrzewają rzekę - 


„Według otrzymanych /wiądo- 
mości z Asuncion, w miejscowo- 


|ści Peribebuy w Paragwaju, po- 


łożonej nad. brzegiem rzeki tej 
samej nazwy, zaobserwoweno,. że 
w pewnych momentach woda 
rzeki dochodzi do „bardzo : wysọ- 
kiej temperatury, przy czym nad 
wodą ukazują się kłęby pary. W 
zwiążku z tym, prasa paragwaj- 


ska przypomina, że w owych ó» 
kolicach znajdują się porzucone 
obecnie kopalnie rudy żeiaznej, 
które eksploatowano w czasie 
wojny za czasów Lopzzia. Wła- 
dze paragwajskie mianewały spe: 
cjalną komisję, złożeną z ucz6- 
nych i techników, celem zbada» 
nia ciekawego zjawiska, 


Demonstracja górników 


Na Śląsku niemieckim 


W jednej . największych kv- 
|palń niemieckiego Śląska górnicy 
iz szychty południowej oświad- 
czyli, że nie zjadą do podziemi, 


|-poniewsż przynieśli ze sobą tyl- 


Papież nie zgodzi sie 
na małżeństwo króla A:banii 
Z hrażianką węgiersią? 


Uporczywe pogłoski o bliskich 
zaręczynach keela Albanii Ah- 
meda- Zogu z hiabiną: Apponyi 
węgierszą, znajdują niejakie po- 
twierdzenie w wyjeździe z Rzy- 
mu do Tirany stostry hr. Appo- 
nyi wraz z jej mężem magmatem 
wegierskim Baghy. Urzędowe po- 
twierdzenie zaręczyn króla Zogu 


ma nastąpić niebawem. Wysnwa- 
ne są tu przypuszczenia, że We- 
tykan. może nie udzielić 'ednak 
koniecznej  dyspensy, : albowiew 
król Zogu jest :- uzułmaninem *- 
raz ze względu na politykę anty- 
katolicką, prowadzoną obecnie w 
Albanii. 


przeciw hitlerowcom 


ke suchy chleb, odmówiono im 
bowiem sprzedaży smalcu. Dele- 
gacja górników ' oświadczyła : dy- 
rekcji, że tego rodzaju demon- 
strację muszą zastosować z po- 
wodu coraz większych trudności 
aprowizacyjnych. Dyrekcja zaa- 
larmowała natychmiast władze, 
które w krótkim czasie zarząd*i- 
ły dostarczenie dodatkowych por- 
cyj tłuszczów. Akcja ta wywarła 
w całej okolicy auże wrażenie. 


Jaką będziemy mieli 
dziś pugodę? 


Po przejściowych. rozpogodzeniach, 
ponowny wzrost zachmurzenia aż dc 
opadów, począwszy od zackodu kra. 
ju. Nocą przymrozki (silne w gó 
rach) dniem większy wzrost tempe- 
ratury. Umiarsowane i  porywiste 
wiatry południowo - zachodnie i za. 
chodnie. Podstawa chmur nskich o- 
koło 200 m, Widzialność dość dobra, 


"Su. 2 


Mowa min, Spraw Wojsk gen, Kasprzyckiego 


o obronności Państwa 


RACJONALNE 
ADMINISTROWANIŁ 

. W czasie obrad Komisji Budże.- 

towej Sejmu nad budżeetem Mini 
sterstwa Spraw Wojskowych -p. 
min. Spraw Wojskowych gen. Ka 
sprzycki wygłosił przemówienie, 
podając na wstępie, że jakkolwiek 
budżet ten przedstawił, ze wzglę- 
dów zrozumiałych, w cyfrach o- 
gółnych, to jednak osobisty nad. 
zór p. ministra i wewnętrzna 
struktura budżetu nie tylko. nie 
stwarza dowolności, lecz zaostrza 
kontrolę wydatków i daje moż. 
ność celowego i racjonalnego ad- 
ministrowania kredytami na po- 
trzeby armii. 

NIEWYSTARCZAJJĄCY 
"BUDŻET 


Następnie, omawiając prelimi- 
narz budżetowy ministerium Spr. 
Wojskowych na rok 1938—39, p. 
minister zaznaczył, że chociaż 
jest on wyższy od budżetu zeszło- 
roczifłego, to jednak, biorąc pod 
uwagę wzrost kosztów utrzymania 
wskutek zwyżki cen w kraju, oraz 
konieczny rozwój sił zbrojnych, 


jest nı o wiele niewystarczający 
na pokrycie żywotnych potrzeb 
armii. 


OSIĄGNIĘTE ZDOBYCZE 

Omawiając szczegóły działal. 
ności ministerium Spraw Wojsko- 
wych, p. minister przedstawił po- 
krótce dorobek wojska w zakresie 
organizacyjnym, wyszkoleniowym 
i w dziedzinie unowocześnienia 
sprzętu wojennego w armii, pod- 
kreśłając speecjalnie, że w tych 
cziedzinach praca wojska prowa- 
dzona jest planowo z dużym na- 
tężeniem wysiłków we wszystkich 
kierunkach wiedzy wojskowej. 

Pan minister zobrazował rów- 
nież postępy w rozwoju I zdoby- 
czach naszej marynarki wojennej 
w dziedzinie powiększenia stanu 
jej posiadania i unowocześnienia 
„Wojeniego sprzętu morskiego. 


PRZEMYSŁ WOJENNY 


sW dalszym ciągu swego prze- 

„mówienia p. minister. zwrócił uwa 
gę Komisji na bardzo ważną z 
punkty widzenia obronności Pań. 
stwa í  samowystarczalności w 
dziedzinie zaopatrzenia, sprawę 
rozbudowy własnego przemysłu 
wojennego i współpracę - z po- 
krewnym przemysłem prywatnym. 
Ośwładczył, iż zagadnienie rozwo 
ju naszego przemysłu, wskutek 
oszałamiającego wyścigu zbrojeń, 
jest kwestią palącą dla Polski za- 
równo ze względu ta - podniesie- 
nie potencjału techniczno ~ wojen 
nego, jak i uaktywnienie całego 
życia gospodarczego. 

W tym mie'scu wskazał na ko- 
nieczność zdobycia odpowiednich 
surowców, jako podstawowego e- 
lementu rozwoju przemysłu kra- 
jowego, a w szczególności wojen- 
nego, w celu uniezależnienia się 
od dostaw zagranicznych. Jest to 
problem wielkiej wagi, który we- 
dług słów Pana Ministra musi 
być rozwiązany nie tylko na te- 
renie krajowym, ale powinien zna- 
ieżć oddźwięk na gruncie między- 
"narodowej polityki surowcowej. 


MORALNE PRZYGOWANIE 


"OBYWATELI 
Po omówieniu tych zagadnień, 
p. minister stwierdzi, że osta- 


tnio z dużą energią kierownictwo 
armii prowadzi wytężoną akcję 
w zakresie obrony kraju w łonie 
samego społeczeństwa, dążąc do 
skoordynowania jego prac z pra- 
cami wojska. A więc, jeżeli chodzi 
o przysposobienie do obrony kra- 
ju, czy to w zakresie normalnego 
przygotowania obywateli do woj- 
ny, czy też w ścisłym pojęciu 
właściwego przysposobienia do 
służby w szeregach wojska dąży 
do oparcia go na szerokich pod- 
stawach i rozwinięcia w pierw- 
szym rzędzie na odcinku młodzie- 
żowym. Położony został ostatnio 
nacisk na przysposobienie m'o- 
dzieży szkolnej i akademickiej. U- 
czeń przez cały czas „nauki, od 
szkoły powszechnej do studiów 
akademickich, stykać się będzie z 
zagadnieniami obrony kraju. Ak- 
cja ta znalazła już swój wyraz we 
wprowadzonym wyszkoleniu woj 
skowym na wyższych uczelńiach 
w t. zw. Legiach Akademickich. 


Minister zwrócił uwagę na wa- ma wyznanie, przy 


żną rolę nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych w pracy nad przygo- 
towaniem obywatelskim do obro- 
ny Państwa i apelował o nieszczę 
czenie wysiłków, jak dotąd to mia 
io miejsce, w szczególności w for 
mie udziału w pracach przyspo- 
sobienia wojskowego i zwalcza- 
niu analfabetyzmu wśród przed- 
poborowych. 


ż0' 'IERZ -. PEŁNOWARTO- 
ŚCIOWYM OBYWATELEM 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia p. minister poruszył za- 
gadnienie wychowania obywatel. 
skiego żołnierza i przygotowania 
go*pod względem moralnym na 
wypadek wojny. 


Kierownictwo armii dąży syste- 
matycznie do ulepszania metod 
wychowania żołnierzy na pełno. 
wartościowych obywateli Pań- 
stwa, jak również do uświadomie- 
nia narodowego i państwowego 
drogą planowo prowadzonej w od 
działach nauki obywatelskiej, W 
wojsku przestrzegana jest zasada 
sprawiedliwego odnoszenia się do 
wszystkich żołnierzy bez względu 


czym kryterium 
w stosunku do żołnierza jest jego 
wyszkolenie, sprawowanie się i 
stopień lojalności. W dziedzinie 
zwalczania analfabetyzmu wśród 
powołanych do szeregów, władze 
wojskowe wykazują niezwykłą 
energię i wkładają dużo pracy i 
wysiłku nad podniesieniem pozio- 
mu intelektualnego żołnierza, We. 
dług słów p. ministra, robi się ró- 
wnież wszystko, by stworzyć żoł. 
nierzowi takie warunki kulturalne, 
w których by beztrosko i poży- 
tecznie mógł spędzić czas po znoj- 
nej pracy codziennej, 


ZWIĄZEK SPOŁECZEŃSTWA 
Z ARMIĄ, 


Przechodząc do _ zagadnienia 
współdziałania wojska z najszer- 
szymi warstwami społeczeństwa w 
„akcji wzmożenia potencjału obron- 
nego Państwa, p. minister wska. 
zał, iż najwyższe osłągnięcie I po- 
stępy w dziale podniesienia tego 
potencjału możliwe są tylko przez 
żywy udział wojska w pracy 
społeczeństwa przez pogłębienie i 
utrwalenie ścisłego związku spote. 
czeństwa z armią. Rozumiejąc wa” 


Budżet 


wojska 


w Komisji sejmowej 


Budżet M, S. Wojsk referował 

pos. Starzak, który podniósł na 
wstępie, że troska o obronność 
Państwa  przeniknęła do wszyst- 

kich warstw społeczeństwa, Cię- 
żary, ponoszone na ten cel, nie 
budzą żadnych zastrzeżeń, przeci- 
wnie, wszyscy zdają sobie sprawę 
z tego, że. budżet wojskowy jest 
za mały w stosunku do potrzeb. 

Dalej mówca charakteryzuje na. 
prężenie wojenne w Europie oraz 
obawę istniejącą, że dwa ideologi. 
czne bloki przeciwstawne muszą 
doprowadzić do  nieuniknionego 
starcia, 


Nic dziwnego—powiada referent— 
Że w atmosferze tak naelektryzowa- 
nej rozpocząć się musiał wielki wy- 
ścię zbrojeń, w którym wzięły udział 
wszystkie niema! państwa, Dozbroje. 
nie stało się hasłem najbardziej ak- 
tnalnym. T. zw, państwa totalne naj 
wcześniej nastawiły cały swój ápa- 
rat wytwórczy i kulturalno . propa- 
gandowy w kierunku militaryzacji 
woli zbiorowej i gospodarstwa naro- 
dowego. Ale i państwa demokratycz. 
ne nie dały się zdystansować, że 
wspomnę choćby tylko o Anglii, któ- 
ra obecnie dzierży prym w tym potęż 
nym wysiłku dozbrojeniowym. Mu- 
siała więc i Polska dostosować się do 
wytworzonej sytuacji, aby nie utra- 
cić swej pożycji mocarstwowej, wy- 
walczonej na terenie międzynarodo- 
wym i aby zabezpieczyć przed agre- 
sją swe granice. 

WYSOKOść PRELIMINARZĄ 

BUDŻETOWEGO. 


Aczkolwiek cyfrowo preliminarz | 


znajdzie pokrycie w dotacjach Fun 
duszu Obrony Narodowej. Nasz 
budżet wojskowy wynosi w przy. 
bliżeniu 6,7% budżetu wojskowe. 
go Związku Sowieckiego, 11% 
Anglii, 12% Francji 39% Włoch, 
82% Czechosłowacji. Cyfry te 
świadczą jednocześnie o wysiłku 
finansowym, na jaki zdobywają 
słę w chwili obecnej wiefkie pań. 
stwa Europy w swych przygoto- 
waniach wojennych, Dodać zaś 
trzeba, że poszczególne państwa 
realizują ponadto plany dozbroje- 
niowe z wielomilionowych sum 
pozabudżetowych, 

Następnie referent omawią po- 
szczególne działy i dziedziny o- 
bronności Państwa i stwierdza 
wszędzie postęp. 

DEKLARACJA ZYDOWSKIEGO 

KOŁA PARLAMENTRANEGO, 

W dyskusji jednym 2 pierw. 
szych zabrał głos -pos, dr. Som- 
merstesi, który w imieniu ludno- 
ści żydowskiej złożył następujące 
oświadczenie: 

„Jako obywatele Państwa,  poczn- 
wająa się do wszystkich obowiązków 
t świadomi naszych praw, doceniamy 
w calej pelm doniosłość obronności 
Państwa, jako podstawy fundamen» 
talnej jego bytu i _ miepocległości, 
Zagadnienie obronności przenikać go 
winno wszystkie komórki życia Pań- 
stwa i społeczeństwa, Realizować się 
to może jedynie w harmontjnym, ze. 
spoleniu ogółu obywateli dla osiąg- 
nięcia i wzmożenia wspólnego dobra, 
jakim jest Państwo; stanowi to m». 
ralme przysposobienie obronności. 

Bezpośrednim gwarantem i real. 


budżetowy wojska na rok 1938/39 | nym instrumentem obronności Pań- 


wynosi o 32 miliony złotych wię- 
cej, niż w kończącym się roku bu- 
dżetowym — zwyżka ta jest ra. 
czej iluzoryczna, gdyż podwyż- 
szenie sumy preliminarza pozosta- 
je w związku ze wzrostem cen, 
przedę wszystkim zaś cen artyku- 
łów rolnych. Pomimo niezwykle o- 
szczędnej gospodarki we wszyst- 
kich dziedzinach, wzrost cen zmu- 
sza wojsko do wydatkówania na 
utrzymanie i wyszkolenie żołnierza 
sumę, odpowiadającą prawie wzro 
stowi budżetu. 


Część określonych wydatków 


stwa jest armia, która, stworzona 
przez Budowniczego Państwa, pierw- 
szego Marszałka Polski, oparta o 
Jego ideologię, złożyła tak świetne 
dowody, że potrafi obronić granice 
Państwa, odeprzeć wszelkie ataki. 

Toj armii, w której służą obywa- 
tele bez różnicy wyznania i narodo- 
wości, stojącej poza obrębem walk i 
taré politycznych, wyrażamy cześć 
i głęboki przywiązanie, deklarujemy 
bezwzględną gotowość do wszelkich 
ofiar na rzecz Obronności Państwa 
i armii jako gwaranta też obrowno- 
ści”, 


CESE PATRZAC OO WRO CO OCET 


Echa zajść krzeczow ckich 


Przed Sądem Apelacyjnym sta- |8 miesięcy więzienia z zawiesze- 


nęli 
chłopi z Krzeczowic, gdzie . roze- 
grały się w dniu 26 czerwca 1936 
roku krwawe zajścia, skazani po- 
przednim wyrokiem Sądu Apela- 
cyjnego na bezwzględne więzie- 
nie. Wskutek kasacji Sąd Naj- 
wyższy polecił rozpatrzyć spra- 
wę ponownie. Obecnie obydwaj 
oskarżeni zostali skazani na 10 i 


ponownie dwaj oskarżeni | niem na 3 lata. 


Pokwitowan a 


Do dyspozycji Centr, Kom, Zw. 
Zawod, w myśl wezw.ania 
z dn. 14.8 1936 r. 
Wacław Kręglicki zł. 1.50. 
Dla dzieci sirajkujących rob. 
Młodzież z Rożyszcz zł. 3. 


gę tego zagadnienia, władze woj- 
skowe starannie regulują udział 
wojskowych w pracach społecz- 
nych, bacząc, by do prac tych sta- 
wali tylko ludzie należycie przy- 
gotowani i doświadczeni, 


ARMIA Z DALA OD POLITYKI. 


P. minister oświadczył, iż pracy 
społecznej oficerów nie wolo u- 
tożsamiać z działalnością politycz. 
ną i kategorycznie zaprzeczył po- 
głoskom i zarzutom, jakoby woj” 
sko przez swych oficerów służby 
stałej uprawiało działalność polity- 
czną. Również kategorycznie za- 
przeczył, jakoby działalność wy. 
znaczonych oficerów do pracy na 
pewnych odcinkach życia społecz. 
nego skierowana była przeciw ja” 
kiejś części społeczeństwa. Czyn- 
nik wojskowy dąży do harmonij- 
nej, opartej na zaufaniu, współpra 

jcy z całym patriotycznie nastrojo- 

nym społeczeństwem, z natury je- 
dnak rzeczy zwalcząć musi w Spo- 
sób bezwzględny wszelkie dążno- 
ści i wrogie przejawy przeciw ca- 
tości Rzeczypospolitej t idei jej 
obronności. 


OFIARNOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA. 


Kończąc swoje przemówienie, p. 

minister zwrócił uwagę Komisji 
na nieustającą ofiarność społeczeń 
stwa na rzecz dozbrojenia armii, 
przejawiającą się w składanych 
sumach, darach lub w wyposaże- 
„niu w sprzęt i materiał wojenny. 
i Chociaż wyniki są dotąd skromne, 
i towarzyszy ` tej akcji świadomość 
| szerokich warstw społeczeństwa, 
że ofiarność ta, to obywatelski 0- 
bowiązek realizowania „mocnej 
Polski przez silną armię. 


APEL O DALSZY WYSIŁEK. 


Mając zapewnioną miłość, zau- 
fanie i. szacunek ze strony naro- 
du, armia nasza =— powiedział .p. 
minister — nie szczędzi trudu i w 
pracy swej ani na chwilę nie usta- 
je, by sprostać włożonym nań za- 
daniom, jednak w realizowaniu 
słów Wodza Naczelnego, „że woj- 
sko jest najdobitniejszym wykład. 


niejszym i najpewniejszym gwaran 
tem przyszłości i rozwoju naszego 
Państwa"; potrzebny jest dalszy, 
ustawiczny wysiłek i współudział 
całego społeczeństwa, 


Przegląd prasy 


WIEŚ A PAŃSTWO. 


„Gazeta Polska“ obszernie o- 
mawia we wstępnym artykule 
problem wzajemnego . stosunku 
wsi i państwa. Czyni to w związ- 
ku z ukazaniem się nowego pi- 
sma „Wieś i państwo“, o którym 
w swoim czasie pisaliśmy, W tym 
piśmie prof. dr. Bujak domaga 
się — słusznie oczywiście—praw 
politycznych dla wsi. 

A jak formułuje ten problem 
„Gazeta Polska*? Poprostu w 
ten sposób, że min. Poniatowski 
dzielnie i systematycznie broni 
interesów wsi. To „Gazecie Pol- 
skiej“ wystarcza. Zagadnienie 
PRAW chłopa, zagadnienie poli- 
tycznej aktywności wsi zostaje o- 
minięte. „Gazecie Polskiej* wi- 
docznie wystarcza staranna O- 
PIEKA na wsią. Pisze więc: 

Poprawy położenia wsi nie osiąg- 
nie się, solidarności wsi z pań 
stwem nie urzeczywistni się, przez 
nawrót do politycznej anarchii (!), 
wcielonej w system demokracji par- 
lamentarnej; poprawę wsi polskiej, 
zjednoczenie jej 2 państwem osiąg- 
nąć można tylko przez strukturalną 
przebudowę ustroju społeczno - rol- 
nego, przez wychowanie mowego 
człowieka w Polsce, dla którego 
tragiczny dualian: państwo—jedno- 
stka przestanie istnieć, bowiem pań- 
stwo i obywatel to jedno, jedno bo.» 
wiem jest dobro państwa i obywn: 
tela. 

Mamy zatem jeszcze jeden kla- 
syczny przykład sofistyki w zna- 
nym stylu. Dlaczego prawa poli- 
tyczne dla chłopa mają być „a- 
narchią*? czy „anarchia“ nie ro- 
dzi się raczej z braku praw? Czy 
np. wylęgarnią najdalej idących 
anarchistycznych teoryj nie było 
rosyjskie samodzierżawie (Baku- 
nim, Krapotkin)? Czy bolsze- 
wizm nie zrodził się właśnie z sa- 
modzierżawia? 

Prawa nikt mie zastąpi wycho- 
waniem, bo chłop chce być nie 
przedmiotem „wychowania“ (czy: 


|jego?1), lecz! podmiotem—twór- 


cą i wykonawcą prawa. A dąże- 
nie do tego, by „państwo i „oby- 
watel byli jednym“ najlepiej rea- 
lizuje się w ustrcju, gdzie obywa- 


tel posiada prawa i wpływy. 


| 


Przyznawaliśmy zawsze, że 
wysiłki min. Poniatowskiego są 
poczęte z dobrej woli i są facho- 
we. Ale te prace nie mogą ZA- 
STĄPIĆ praw politycznych. 
Chłop chce współrządzić w pań- 
stwie, chce mieć głos i wpływ. 


„Opiekuńcze* wizje go nie prze- 
kenają, a PAŃSTWU ZASZKO- 
DZĄ, bo opóźniają proces nada- 
nia praw chłopu. 

Podejście p. Bujaka, powiada 
„Gazeta Polska”, jest „wczorajszo 
polityczne“ (!). My zaś jesteśmy 
przekonani, że spóźnionym (i 
przez to niebezpiecznym) jest 
stanowisko „ozonowej* prasy, nie 
doceniającej problemu praw 
chłopa w Państwie. 


„NAPRAWA“ — OTO WRóGt 


Jak wiadomo, konserwa nasza 
widzi w „Naprawie“ („sanacyj- 
nym“ ugrupowaniu nieco lewicn- 
jącym) swego głównego wroga. 
Stąd stałe porachunki z „Napra- 
wą“ w „Czasie* i zwłaszcza w 
„Słowie*. Stąd narzekania na 
OZON, że dopuścił do infiltracji 
(do przesiąkania) „Naprawy“, 

Młodokonserwatywna „Polity- 
ka“ omawia znany incydent z 
gen. Żeligowskim w Sejmie i wzy- 
wa wszelkie elementy  „narodo- 
we“ do zaprzestania kłótni i do 
defensywy (czy nawet ofensywy) 
wobec wsapólneyw wroga — „Na- 
prawy*. Tu — wróg! Tu bij! 
I „Polityka* wpada w przesadę 
wprost zabawną: 

Wróg jest gdzieindziej. Zły, wpar- 

ty, chytreńki, pełen najgorszych xm» 

miarów. Tam trzeba koncentrować 

wszystkie siły, zamiast rozpraszać 
je na drugorzędnych frontach. Csy 
raz jeszcze mą się okazać, że „Po- 
lak mądry po szkodzie“? czy bę 
dziemy czekać, jak barany, aż nae 
zły los obdarzy rządem Grażyń- 

skiego, rządem wojny domowej i 

wojny z Niemcami, rządem kata 

strofy. bankructwa i totalizmu w» 

rzędniczego, bezprzykładnego terro- 

ru wobec przeciwników? To nie sę 
strachy na lachy, to jest niebezpie- 

czeństwo niesłychanie bliskie (11), 

tuż u drzwi i wobec którego wszyst 

kie elementy narodowe zachowuję 

się z beznadziejną pasywnościę, «u 

fanatyzmem, a niejednokrotnie sé z 

przygotowującą się rezygnację, 5 ste 
| młarami kapitnłacyjnymi. °" 

Przesada OE gr wyraże» 4 
jąc) oczywista. Wojna domowa 
Wojna z Niemcami? I to w razie 
utworzenia się rządn uaprowyĆ 
— grupy lekko „lewicującej ? 
Któżby w to uwierzył! ; 

Jedno jest natomiast znamien- 
ne. Młodokonserwatywne piemo 
zapewnia, tę - dacia 
A iskie. 
jest bardzo K. CZ. 


Dochody ludności Wielkiej Brytanii 


iczba milionerów wzrasta 


dle liczba nędzarzy powiększa się jeszcze szybciej 


- naszej racji stanu, najsil- 


$ ; „b 
W Londynie ogłoszone zostały ostate, chodem 100 tys. funtów i wyżej, azna 
puana fne 'o dochodach | czyć należy, że liczba ich w r. 1936 by- j” 


interesujące 


ludności W. Brytanii w okresie ostat- ła tylko nieznaczni” 


nio 
nich 15<w lat, a mianowicie od 1921 r. 


roku budźetowym 1935/36 W. Brytania 
posiadała 85 osób, których dochody 
przekraczały 100 tys. fumtów rocznie, a 
więc osoby, które zakwalifikować mo- 
żna, jako wielokr'tnych milionerów. 
Liczba osób o rocznych dochodach cd 
75 do 100 tys. funtów wynosiła 11; >d 
50 do 75 tys. funtów — 178; od 30 do 
50 tys. funtów rocznie — 526 osób. 
Jeśli chodzi © osoby z rocznym do- 


| 
j 


| 


wyższa od roku 
1914, gdy było ic} 80, W powojennym 
okresie pomyślnej koniunktury lic 
multienilionerów wzrastała, osiągając 
w r. 1928/29 najwyższy poziom 166 © 
sób. W następnych latach w okresie 
kryzys liczba ta stale spadała, docho* 
dząc do najniższego poziomu w YOu 
1933/34, gdy zaklasyfikowano 65 mal- 
timilionerów, ale inż w następnym TO» 
ka nastąpił ab abs Równoległe zmia. 
ny zachodzą również w pozostały 
ofer dochodowych. PY r. 1935/36 


| | ! 66 
Koniec „Frakcii 
w Elektrycznych Kolejach Dojazdowych w Warszawie 


| 1926 r. Z danynh tych wynika, że w 


dzisku Mazowieckim ogólne ze- 
branie pracowników  „Elektrycz- 
nych Kolei Dojazdowych, Spółki 
Akcyjnej w Warszawie“ « (Kolej 
Elektr. Warszawa - Grodzisk) z 
udziałem przeszło 100 pracowni- 
ków. 

Dotychczas pracownicy ci nale- 
żeil do „b. Frakcji Rewolucyjnej". 
Na zebraniu — pomimo rozpacz- 
liwej obrony przedstawicieli „Frak 
cji'—pwacownicy jednogiośnie po- 
stanowili zerwać z „Frakcją” i 
przystąpić do Klasowego Związku 
Prac. Komunalnych i Inst, Użyt. 
Publicznej w Polsce, jako jedynej 
organizacji zdolnej do obrony in. 
teresów pracowników. 


We czwartek odbyło się w Gro- 
Dzisiaj o godz. 17-ej w lokalu 


przy ul, 11 Listopada nr. 4 w Gro- 
dzisku Maz. odbędzie się pierwsze 
organizacyjne zebranie pracowni- 
ków z udziałem delegata Zarzą- 
du Głównego Związki Klasowego, 


Zgon 
b. więźnia racławickiego 


„Zielony Sztandar“ donesi: 

W nocy z 15 na 16 stycznia we 
wsi Brudzów (pow kielecki) 
zmarł po długich cierpieniach 
młody członek Stronnictwa Lu- 
dowego ś. p. Antoni Bisaga. 

Niedawno widzieliśmy go na 
ławie oskarżonych w Miechowie 
w procesie e zajścia racław'ckie. 


yło w W. Brytanii 88.951 osób 2: rocz» 
ym dochodem poucd 2 tys. funtów, w 
tej liczbie było 17.156 osób z roemym 
dochodem ponad 5 tys. fumtów. 

Z drugiej jednak strony wzrasta licz- 
ba osób, otrzymujących z kas gminnych 
zapomogi dla ubogich, których nie na» 
leży imieszać z zapomogami dla bezro- 
botnych. W Angli* i Wai korzystało 
z tych zapomóg dla ubogich w dn. 1 
stycznia 1914 r. 761.578 osób, dn. I sty» 
cznia r. ub. zaś prawie dwa razy tyle, 
bo 1.497.483. Dla Szkocji dane te wy- 


ka. | noszą 105.245 osób w roku 1913 oraz 


365.578 osób w r. 1936. Ogólny koszt 
tych zapomóg w Anglii i Walii wzrósł 
z 14,0 mil. funtów w r. 1913 do 44,6 
mil. w roku 1936. Liczba osób, pobie- 
rających renty wojenne, t. zm. inwali- 
dów, oraz wdów i dzieci po poległych, 
która w r. 1923 wynosiła 214 miliona, 
spadła obecnie do 932 tys. 


Zgon 
Józefa Toeplitza 


Wczoraj zmarł wieczorem w 
swojej willi pod Mediolanem Jó- 
zef Toeplitz. 

Źmarły, urodzony w Warsza» 
wie, przybył do Włoch w 1892 r. i 
objął w Genui stanowisko dyrek- 
tora oddziału banku rosyjskiego 
dia handlu zewnętrznego. W r. 
1895 wstąpił do Banca Commercia 
le Italiana i po kilku latach zos= 
tat prezesem zarządu banku. Po- 
aadto piastował kierownicze sta- 
nowisko w zarządach szeręgu wiel 
kich przedsiębiorstw przemysło- 
wych. i 

W r. 1933 wycofał się do życia 

| prywatnego. (PAT). 


O urlopy robotnicze 


Przemysłowcy są niewyczer- | sy 


i, kiedy chodzi o pomysły, 
jek zwiększyć wyzysk robotni 


Ostatnio w całym szeregu ta- 
bryk wydali oni instrukcje, by 
wszędzie zaprowadzano prze- 
widziane w ustawie urlopy w 
cz.sie od niedzieli do niedzieli, 
—w nadziei, że uda im się w ten 
sposób pozbawić robotników 
conajmniej jednego dnia urlo- 
powego. 

Pomijając przepis ustawowy, 
że o terminie rozpoczęcia ur 
lopu robotnicy mają współde- 
cydować z kierownictwem 
przedsiębiorstwa, przemysłow- 
cy stanęli na stanowisku, ze 
jest rzeczą zupełnie obojętną, 
jakie to mają być dni urlopo- 
we, — byle tylko następowaiy 
kolejno po sobie, poczynając 
od ostatniego dnia pracy. | 

Zapomnieli jednak przy tej 
sposobności o przepisach usta- 
wy o czasie pracy, która wy- 
raźnie ustanawia raz w tygod: 
miu odpoczynek niedzielny. Ro 
botnik musi otrzymać jeden 
dzień wolsy od pracy, gdy prze 

racował już 6 dni roboczych, 
Fen siódmy, wolny od pracy 
dzień odpoczynkowy, nie. mo- 
że więc być po raz drugi zali: 
czony do świadczeń, wynikają 
cych z innego tytułu, np. urlo- 
pu rocznego. Zwykła logika i 
uczciwość kupiecka nie pozwa 
lają na to, by dwie różne pre- 
tensje zaspakajać jednym i tym 
samym świadczeniem — tą sa 
mą zapła 


„życia gospodarczego Pań- 
stwa”. 

„Caveant consules, ne quid 
detrimenti Respublica capiat“ 
—,„Niech konsuiowie baczą, by 
Rzeczypospolita nie doznała 
żadnej szkody!” Ale to daw- 
niej było zadaniem konsulów, 
a dziś jest zadaniem Rządu i 
Izb Ustawodawczych. Poszcze- 
góln; funkcjonariusze Państwa 
niech się nie oglądają na. „ogol 
ny interes"; niech spełniają 
tylko z całą bezwzględnością 
i gorliwością te kcje, do 
których spełnienia zostali po- 
wołani, A więc urzędnicy skar 
bowi niech baczą, wszyst 


kie podatki zostały bezwzglę- 
dnie ściągnięte; sędziowie -- 
by wyrokowali wedle ustaw i 
własnego sumienia; wojskow1— 
by przygotowywali się do obro 
ny i walki, — a inspektorowie 
pracy — by chronili interesy 
pracy, nie patrząc na żadne 
inne względy postronne, 

Gdy każdy z całą gorliwoś- 
cią będzie spełniał to, do cze- 
go został powołany, nie ba- 
cząc na „interesy ogólne" — z 
pewnością stworzy się całość, 
która będzie prawdziwym in 
teresem państwa. 


Z. ŻUŁAWSKI 
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otlistyczna praca oświatowa w Belni 


Z wizytą u tow. Delvo 


Bruksela, 19 stycznia. 
Korzystając z wolnej chwili, wy- 
brałem się do Domu Ludowego 
(Maison du Peuple) z wizytą do 
tow. Delvo, stojącego na czele Cen 
trali Oświaty Robotniczej. „Cen. 
trala“ dzieli się na sekcję waloń- 
ską (francuską) i  flamandzką. 
Tow. Delvo stoi na czele obu. Wi- 
docznie dlatego widziałem jego 
nazwisko, drukowane i po francu. 
sku (Delvaux) i po flamandzku 
(Delvo). 
Stosunki z belgijską centralą 


„Endekiem trzeba się urodzić...“ 


Jak wiadomo, St. Narodowe 
przyjęło „kurs p. Adama Koca“ 
© dużą powściągliwością. Niektó- 
rzy temu się dziwili, Opowieść ni. 
niejsza wyjaśnia zagadkę, nad któ. 
rą biada „P alanga". 

Pewna moja znajoma w pew- 
nym kresówym mieście rozmawia. 


ła z pewnym endekiem — tuziem-. 


cem. Był to ENDEK Z BIAŁYM 
PODNIEBIENIEM, gatunek dość 
rzadko dziś spotykany. Nie wie. 
cie, co to znaczy? Zaraz wytłóma- 
czę. 

ENDEK Z BIAŁYM PODNIE 
BIENIEM — to z reguły człek ci» 
chy i spokojny; rzekłbyś, że nie 


pk > mogą ustalać |lubi wojny; marzy o. wspaniałym 


termin urlopu zgodnie 
brzmieniem ustawy wedle ko- 
łejności dni, ale nie mają pra- 
wa zaliczać do urlopu pierw- 
szego dnia, o ile należał się on 
robotnikowi już z innego tylu: 
łu, t. j. z tytułu dnia odpoczyn- 
kowego po przepracowanych 
6 dniach, r 

Zresztą „organizacje robotní: 
cze znajdą w sobie dość siły, 
by przeprowadzić swe uzasad- 
sione żądanie i rzekonać 
przedsiębiorców o niesłuszno- 
ści ich stanowiska. Ale daleko 
gorsze i przykrzejsze jest to, 
że stanowisko przedsiębiorców 

oparł właśnie Główny Inspe- 
> Pracy. ; 

Od dłuższego już czasu na" 
sza inspekcja pracy postępuje 
tak, jak gdyby to ona właśnie 
powołana była do utrzymania 
równowagi pomiędzy interesa- 
mi pracy i kapitału — i do roz 
taczania pieczy, by nie zostały 
przypadkiem dotknięte intere- 


z|rozwoju polskiej floty handlowej; 


oblicza ściśle i dokładnie; trzy mi. 
liony żydów w Polsce; po tysiącu 
na jeden okręt; razem — trzy ty. 
siące okrętów; w dalekiej podróży 
pod modre niebo Madagaskaru ja- 
kieś pięćset okrętów zatonie od 
wichrów i burz, reszta dopłynie do 
tamtych gościnnych, a dalekich 
brzegów; wzamian będziemy mieli 
przez pięć pokoleń surowce mada: 
gaskarskie za darmo. Pomysł 
świetny i prosty przedziwnie; na- 
wet w Sejmie'o nim: mów 
ENDEK Z CZARNYM.E 
BIENIEM? Alto zupełnie. inna 
para kaloszył..„ 
Rozbudźcie ENDEKA Z CZAR. 
NYM PODNIEBIENIEM w ciem- 
ną noc: 
„panie! niech pan spojrzy przez 
okno: zorza polarna nad Polską!". 
A on zerwie się w koszuli roz- 
chełstanej, jakby go giez ukąsił 
„Co, zorza polarna? co! u nas 
zorza polarna? Kto to zrobił? żyd! 
żyd! Żyd! zorze będzie tu robił?... 


Miedzynarodówka 


wobec H.szpanii 


Tow. de Brouckere, przewodni- 
cząęy Międzynarodówki Socjalis- 
tycznej, pisząc w „Peuple“ o u- 
chwale Egzekutywy Międzyn, w 
sprawie 'hiszpańskiej, robi m. in. 
następujące uwagi: 

'_ „Mógłbym wyliczyć tutaj, co 


Międzynarodówka  Socjalistycz. | 


ua į Zawodowa uczyniły już w 
dziedzinie pomocy dla Hiszpa- 
„mil Oprócz założenia szpitala 
w Onteniente, zapewniliśmy eks 
pedycję » Hiszpanii 73 TRANS. 
PORTÓV ŻYWNOŚCI, zktórych 
10 jest w drodze, a zawierają 
m. in. 120 ton zgęszczonego 
mieka. Ale to jest nic w porów- 
naniu z tym, co mogłoby być 
~ Zrobione. Któż nie może, jeśli 
tylko zechce,. poświęcić franka 
tygodniowo? Gdyby wszyscy 
członkowie partii i związków, u 
nas i gdzieindziej, dali tygod. 
niowo po franku, to nie byłoby 
więcej ani jednego głodnego 
w Hiszpanii, 
Wiem, że akcja pomocy wzra- 


sta i że wszędzie są wspaniałe 
objawy dobrej woli. Ale trzeba, 
by s'ę podwoiły, 

Niema nikogo w Międzynaro” 
dówce, ktoby nie odczuwał naj. 
wyższej doniostości wydarzeń 
hiszpańskich. jeżeli, jak wszyst- 
ko obecnie pozwala się spodzie. 
wać, republikanie odn'osą zwy- 
cięstwo, to nastąpi koniec fa* 
szyzmów. Jeżeli zwycięstwo re. 
publiki będzie dość szybkie, mo- 
żemy jeszcze umiknąć wojny 
powszechnej. 

Lecz Zwycięstwo hiszpańskie 
może nam dać znacznie więcej, 
niż ten wynik negatywny: prze. 
szkodzić zapanowaniu powszech 
nego faszyzmu, powstrzymać 
wojnę powszechną, 

Zwycięstwo to może i powin* 
no nam dać sposobność docze. 
kania się nowej demokracji, 
zdolnej do maszerowania pew- 
uym krokiem ku urzeczywistnie. 
niu nałśmielszych planów socja. 
istycznych!* 


Poseł sowiecki w Oslo Jkubowicz 


Dopiero teraz dochodzą wieści 
o losie b. polpreda sowieckiego w 
Oslo, Jakubowicza, Wedle infor- 
macyj z kół dyplomatycznych ja- 
kubowicz miał przekroczyć grani. 
cę sowiecką i przybył do Moskwy. 

Natychmiast zwolniono jego 
dwóch synów, którzy powitali 
swych rodziców na dworcu w Mo 
skwie. Jakubowicz miał się udać 
wprost z dworca do komisarza 


spraw zagranicznych, gdzie przez 
parę godzin konfetował z zastęp. 
cą Litwinowa, Potiomkinem. 
(ATE). 
„o 

Synowie byli aresztowani, by 
zmusić posła Jakubowicza i jego 
żonę do powrotu do Moskwy. Tak 
przynajmniej głosiły wiadomości 
prasowe. 


" 1,PODNIEBIENIEM. 


DNIE | 


tego jeszcze brakowało.. ja im 
pokażę“... 

l hyc z łóżka... Jeno pięty śmi- 
gają... Do telefonu: 

„Hallo, hallo! spikietować na- 
tychmiast sklep Pinkielsteina; kre, 
dytu riie daje, a zorze polarne pro. 
dukuje w cudzym kraju... W razie 
czego — ostro; żyletkami,.. Zorze 
polarne! za miesiąc gwiazdę ma. 
sońską zaprodukuje*... 

Wrócił do łóżka i jeszcze mru. 
czał; „paragraf“ położył na kot 
drze i ciągle mruczał, że to Rząd 
nawet na zorze polarne Żydom po 
zwała; pochodzenie takiej zorzy— 
wszystkim wiadome; oczywiście — 
bolszewickie. 

gey 

Czas wrócić do samej opowie. 
ści. Ów endek „o którym tutaj mo- 
wd, był to ENDEK 'Z BIAŁYM 
Marzyciel, 
śniący o fali mórz srebrzystej i o 
Marogaskarze, muchy by. nie 
skrzywdził z wyjątkiem much o 
cechach wyraźnie semickich. 

A moja znajoma — „ozonistka* 
z zastrzeżeniami, Osoba kostycz- 
na. Do muru przyciska na nutę. 

„Bando, bando, czego ty jeszcze 
chcesz“? 

_ Bo, proszę bardzo., Antysem:- 


tyzm? ile wlezie. „Fotksfront" (cu. 
downe słowo prastarej polskiej 
mowy, rdzenne dźwiękowo, — zd- 
stąpi w podręcznikach dla szkoł 
powszechnych żydo - masońskie 
zdania z „Wiatru od morza"; 


I 

— otóż — „rołksfroni”? 

owszem! jest! „obce agentury mę 

dzymarodówek*?. drzwiamy i ok- 

namy, jak mówią na Powiśle. 
Więc nuci moja znajoma: 

„Bando, bando, czego ty jeszcze 
chcesz" ?... 

A on, ten ENDEK Z BIAŁYM 
FODNIEBIENIEM, odpowiedział 
grzecznie i łagodnie: 

Pani droga! nic z tęgo nie wyj 
dzie. ENDĘKIEM TRZEBA Si% 
URODZIĆ... 

Zagadka rozwiązana, Rozumie. 
my dlaczego pana Adama Koca 
„o nic nie pytano, 


tylko czarną polewkę do stołu po. | 


dano". 

1 beznadziejny jest los nawet p. 
Bogusława Miedzińskiego, nad- 
nad-nad szefa prasy „ozonowej“; 
URODZIĆ SIĘ ENDEKIEM po: 
trafi p. Miedziński dopiero w na. 
stępnym, wcieleniu, 
ARCHIWISTA. 


Zjazd Walny Z.N P. 


W dn. 2 lutego rozpoczyna 
się, jak donosiliśmy, w Krako- | 


wie 


ZJAZD WALNY ZWIĄZKU 
NAUCZYCIELSTWA POL- 
SKIEGO. 


Początek obrad Zjazdu w dn. 
2 lutego o godz. 10 rano w sali 
Starego Teatru. 

r+ 
$ 


Można było z góry przewi-' 
dzieć, że w ciągu ostatnich dni 
przedzjazdowyca Z, N. P. znaj- 
dzie się pod obstrzałem skon- 
centrowanym wszelkich kół 
reakcyjnych. Tak też się sta.o. 
I nie ma w tym nic dziwnego. 
Dziwny jest tylko BRAK LO- 
GIKI KOMPLETNY w sposobie 
postępowania prasy reakcyjnej 

Przed tym opowiadano nam, 


że poprzedni Zarząd Główny 


NAC: AEREA TERA e 4 


A 


„terroryzuje“ nauczycielstwo 1 
dlatego należy przeprowadzić 
wybory zjazdowe BEZ PRESJI 
Zarządu Giównego, Wprowa- 
dzono więc kuratora p. Pawia 
Musioła, AKTYWNEGO DZIA- 
ŁĄCZA O. N. R, jak teraz wie- 
mý.. z PISM O. N, R. Ta im- 
preza skończyła się niepowo- 
dzeniem; kuratorem zostai p Ma 


„|ciszewski, cziowiek innej, oczy- 


wiście, kategorii, ale z pewno- 
ścią nie stronniczy na rzecz da- 
wnego Zarządu Giównego. Nau 
czycielstwo wybieralo tedy BEZ 
OWEJ PRESJI, której się oba- 
wiano, Wyniki są znane, Któż 
ma — koniec końców — decy- 
dować o losie organizacji SPO- 
ŁECZNEJ, jeżeli nie jej człon- 
kowie? W przeciwnym wypad- 
ku organizacja społeczna, jako 
taka, staje się absurdem. 
Logika iaga zatym, by 
wola CZLONKOW Z. N. P. zo- 
stała uszanowana nie tylko 
przez przyjaciół, ale i przez wro 
gów. A my wszyscy oczekuje- 


i my, że samo nauczycielstwo po 


trali tę swoją wolę ujawnić nie- 

dwuznacznie, W naszych cza- 

<= trzeba mieć CHARAK- 
R. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Odmłodzony SadNajwyższy 


w Ameryce 


Wiadomo, że Sąd Najwyższy 
w Stanach Zjednoczonych unie- 
ważnił „Nowy Ład“, nowe usta 
wodawstwo Roosevelta, uznając 
je za sprzeczne z konstytucją. 


Roosevelt podjął walkę z tym 
Sądem. Walczy w ten sposób, że 
ten Sąd — odmładza. 


Sąd składa się z 9 sędziów. 
Poprzedni skład Sądu, wrogi Roo 
seveltowi, miał wieku średnio 72 
lata. Ubiegłego lata ustąpił jeden 
78-letni sędzia, a na jego miej. 


sce przyszedł 51-letni sędzia 
Blach. 

Obecnie odszedł drugi 
staruszek, a miejsce jego 
54-letni sędzia Reed. 

W ten sposób średnia wieku 
spadła do 66 lat. Z pośród 9 sę. 
dziów Roosevelt może liczyć ma 
poparcie pięciu, czyli ma ju) 
większość za sobą, 

Możliwe więc, że praca usta 
wodawcza Roosevelta nie napot. 
ka już takich jak dotąd przesz 
kód. 


72letn 
zają 


mam (oczywiście z ramienia T. - 
U. R.-a) oddawna. Niegdyś na cze 
l¢ centrali stał tow. be Man, dziś 
jeden z najbardziej wpływowych 
„Ołiiyków socjalistycznych Beigii.; 
Jeszcze nie tak dawno (w czasie 
wycieczki TUR-a do Belgii) na cze; 
le Centrali stał tow. Max Buset. 
vbecnie przeszedł do ruchu polity 
cznego, reprezentował partię w 
pierwszym dniu posiedzeń Egze- 
kutywy Międzynarodówki Socjali- 
stycznej, Tow. Delvo dotychczas 
nie znałem. Młody to jeszcze czło 
wiek, niskiego wzrostu, w okula- 
rach. Autor obszernej pracy o meto- 
dach robotniczej pracy Oświato- 
wej. Niestety, ukazała się tylko w 
języku flamandzkim, Dopiero za 
parę miesięcy ukaże się po francu- 
sku. Przy tej sposobności zapytu- 
ję: 

-— Czy istnieje jakaś różnica po 
między: językiem flamandzkim a ho 
lenderskim? 

— Właściwie nie ma żadnej. W 
dialekcie ludowym są pewne róż- 
nice. Ale w języku literackim pra 
wie niema. io też Flamandowie 
nieraz posiugują się holenderski. 
m; podięcznikami. 

Rozmawiamy obszernie z tow. 
Deivo O socjalisiycznej pracy O- 
św.a.Owej. Nabiera ona coraz wię- 
kszego rozmachu, Wydawnictw 
coraz więcej. £ centraią OŚwiato- 
wą ziączono ceniralę wycieczko- 
wą „ATO“, która rozwija żywą 
roboię. 

— pPoczyniliśmy w ostatnich cza 
sach znaczne posiępy — opowia- 
da mi tow. Delvo, — Prowadzimy 
pracę coraz bardziej wszechstron- 
ną. ŹZrezygnowaliśmy z wielkich 
zjazdów oświatowych — organizu 
jemy tylko „konferencje! (dla obu 
narodowości oddzielnie!) i na 
tych „konferencjach“ „układamy 
plany pracy. Rok-1937 — to rok 
znacznego podniesienia się naszej 
roboty, co wiążemy: z lepszą ko- 
niunkturą gospodarczą i ze ścisłą 
współpracą z wielkimi organizacja 
mi robotniczymi, np. Zawodową i 
Spółdzielczą. W roku pracy 1936— |. 
37 zorganizowaliśmy 1,836 odczy- 
tów (w obu sekcjach — walloń- 
skiej i flamandzkiej), 195. kursów 
(z tego w walłońskiej sekcji aż 
148), wieczorów kinowych 89 i t. 
d. Jak widzicie, praca idzie pełną 
parą. 

— Na jakie tematy urządzaci 
odczyty? 

— Tematów mnóstwo. Prele- 
gentów również nie brak. Oto ma- 
cie broszurę ze spisem prelegen- 
tów i tematów. Tematy obejmują 
wszystkie dziedziny życia: Chętnie 
urządzamy wykłady także na te- 
maty aktualne, np. o Hiszpanii, o 
problemie śródziemnomorskim, o 
nowych ustawach społecznych, o 
obronie demokracji etc. Urządza- 
my także wykłady prelegentów 
przyjezdnych, np. francuskich j ho 
lenderskich. Urządzamy także od- 
czyty radiowe, zwłaszcza na tema 
ty, związane z kwestiami oświaty 
robotniczej. Zwracam Waszą uwa 


gę także na „szkoły“ robotnicze, 
organizowane zazwyczaj w poro» 
zumieniu z wielkuni organizacjami 
robotniczymi. Np. w porozumieniu 
ze związkiem metaiowcow ZOr« 
ganizowaliśmy dla deiegatów ta- 
brycznych 24 „szkoiy”, z tego 16 
w Waiionii. Aibo np. w porozu> 
mieniu ze związkiem Spordziel- 
czym zorganizowalisiny 32 „SZKO» 
ły” w samej Wallonii. ‘£. zw. „Syłe 
idbusy' (sulspeKiy, DiDuogranua) 
ułatwiają pracę słuchaczom ; pre- 
iegentom. 

— Czy macie dużo wydawnictw? 

— Tak, wydajemy sporo. Przy- 
stępujeimy do wznowiema wiaśnie= 
go oświaiowego pisma. Dia biblio- 
iekarzy wydajemy  periodycznie 
wskazówki, Dia kierowników lokal 
nych organizacyj prowadzimy kur 
sy w sposób korespondencyjny. 
W języku tlamandzkun te kursy 
dła kierowników oświatowych zo 
stały zebrane w jednej grubej książ 
ce. A tu są nasze syllaDusy..., (tow. 
«/eivO poxazuje szereg pięknie wy 
danych broszur. Oto broszura 
(sytabus) o socjalizmie w rożnych 
krajach. Uio syuabus o taszyzinie 
i korporacjonizmie. A ta giuosza 
broszura — to sireszczenie 10 wy» 
kadow dla delegatów - meialow- 
ców p. t. „rodięcziik dia deiega- 
ta tavrycznego”. Łaimieresu;e was 
moze, ze wyuajemy takze Dioszury 
na temat poszczegónyck proble- 
mów gospodarczyci w belgu. Uto 
np. „Problem elektryfikacji Bel- 
gii“ tow. Devalte'a. Jak widzicie, 
wydajemy nie mało. 

— A jak pracuje Wyższa Szkoła 
robotnicza w Uccle (w pobliżu 
Brukseli), którą niegdyś zwiedza 
ła wycieczka naszego polskiego 
TUR.-a? 

~- Normalnie, bardzo dobrze. 
Szkoła ta jest również podzielona 
na 2 sękcje narodowościowe. Na 
czele wallońskiej części stoi tow. 
Delsinne. W ostatnim sezonie pra 
cował w Uccle kurs kobiecy. A la- 
tem odbywały się tam kursy krót- 
kie, wakacyjne, np. dla metalow= 
ców, włókniarzy, dla miodzieży, 
ála gości — Anglików itd. < 

— A kto organizuje wycieczki? 

— Obecnie organizacja „Przye 
jaciół Przyrody“ przekształca się 
w organizację „Wakacje į Zdro- 
wie“, Ale samą techniką wycie. 
czek zajmuje się specjalna orga» 
nizacja „ATO“. Tu macie broszu. 
rę z programami różnych wycie. 
czek w kraju i zagranicą, 

Dowiaduję się jeszcze mnóstwa 
innych rzeczy ciekawych od gościn 
nego tow. Delvo.i obładowany ró- 
żnymi wydawnictwami (także dru 
kami technicznymi, które mogą 
przydać się TUR-owi), opuszczam 
6-ste piętro „Maison du Peuple". 

W ten sposób nawiązaliśmy (my 
— TUR) ponownie kontakt z cen- 
tralą oświatową belgijską, Korzye 
stając z posiedzeń Egzekuiywy 
Międzynarodówki, informowałem 
się o pracach oświatowych (socja 
listycznych) także w innych kra- 


jach. 
K. CZAPIŃSKI. 
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Franco werbuje 


Z Gibraltaru donoszą, że w Ka- 
dyksie "wylądowało w tygodniu 
ub. kilka tysięcy murzynów z po- 
siadłości hiszpańskiej w Aftyce— 
Ifni. 

Murzyni ci są na wpół dzicy 
i należą do najbardziej zacofanych 
szczepów afrykańskich. 

Mają oni przejść krótkie ćwi- 


Począwszy od dnia 15 lutego b. 
r. „Sygnały“ ukazywać się będą 
dwa razy w miesiącu, z datą 1 i 
15 każdego miesiąca. Następny nu 
mer „Sygnałów“ ukaże się 15 lu- 
tego b. r, Cena egzemplarza wy- 
nosić będzie 40 gr., prenumerata 
roczna 7 zł., półroczna 4 zł., kwar 
talna 2 zł. 

„Sygnały“ będą najtańszym pis” 
mem literackim w Polsce. W pre- 
numeracie rocznej cena egzempla- 
rza wynosi tylko 29 gr. razem z 


przesyłką, 


już murzynów 


| czenia i być jaknajszybciej ode- 


słani na front. 

Czego się nie robi dla „ratowa- 
nia kultury?“ 

Swoją drogą to czerpanie mate- 
riału ludzkiego aż z Ifni, świad. 
czy niezbicie, że armia faszystów 
wyczerpuje się. 


< „Sygnały” dwutygodnikiem 


W. „Sygnałach" współpracują ł 
będą nadal współpracować najwy- 
bitniejsi pisarze polscy, 

Adres redakcji i administracji: 
Lwów, Hauke Bosaka 12. Konto 
w PKO Nr. 503.400. Pocztowy 
przekaz rozrachunowy nr. 1. 
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Mniejszość polska w Niemczech 


i stosunki polskce-gdańsk:'e. 


Komisja Budżetowa Senatu przez 
cały dzień czwartkowy prowadzi- 
ła dyskusję nad budżetem M. S. 
Zagr. 

W dyskusji omawiano pomiędzy 

in. stosunek władz niemieckich do 
mniejszości polskiej oraz anormal 
ne stosunki w Gdańsku. 
"Sen. Marian Malinowski zapy- 
tywał, czy prawdą jest, że w o- 
statnich czasach przedsiębiorczość 
Polakow w Gdańsku, œ zwłaszcza 
na terenie portu znacznie zmalała, 
że wszy?łkie dziedziny . przecho- 
dzą -z rąk polskich do rąk nie- 
mieckich i czy nie dałoby się te- 
mu w jakiś sposób zaradzić? 

Obszerniej omówił stosunki pol 
sko-niemieeckie i polsko-gdańskie 
sen. Jeszke, który oświadczył: 

Mam nadzieję, że po przyjeździe 
do Warszawy p. minister Beck da 
nam okazję do ' naświetlania tych 
wszystkich problemów, które nie zo- 
stały jeszcze należycie wyjaśnione 
na. posiedzeniu Sejmowej Komisji 
Spraw * Zagranicznych, 

Mówiąc o sprawach gdańskich, za 
stanawia mnie, że senat gdański, któ 
ry przecież nie ma prawa reprezen- 
towania swych interesów na zew. 
nątrz, dopuścił się niedawno w tym 
kierunku dowolności. Mianowicie z 
powodu. regulowania kwestii parafii 
katolickich na terenie Gdańska, pre- 
zydent Senatu Greiser wysłał tele- 
gram do Watykanu. 

Sytuacja Polaków w Niemczech 
po wydaniu znanej deklaracji z 5 li- 
stopada, wygląda wciąż niezadawala 
jaco i moglibyśmy tu przytoczyć 
szereg przykładów. Materiału tego 
me będę jednak ujawniał, mając na. 
dzieję, że Rząd niemiecki pójdzie po 
drodze realizowania swych zapowie- 
dzi polepszenia doli ludności polskiej 
w Niemczech. 

Ludność polską na Śląsku Opol- 
¿kim i Mazurach traktuje się, w nie 
mieckiej publicystyce jako jakieś 
szczepy odrębne. Zachodzi obawa, że 
te tendencyjne poglądy publicystyki 


-Od Redakcji 


Wczorajsze wydanie naszego 
pisma zostało opóźnione z powo- 
dów nie zależnych od nas, 


niemieckiej, mają na celu pozbawie 
nie wielkiego odłamu polskiej ludno 
ści praktycznych uprawnień, wyni- 
kających z deklaracji polsko-niemiec 
kiej. 

Polonia w Niemczech walczy o 
trzy elementarne postulaty: zacho- 
wania poczucia narodowego, języka 
i swej pozycji gospodarczej. Jakżeż 
riewspółmierne są te postulaty, o 
które trzeba tak walczyć, z postula- 
tami mniejszości niemieckiej w Pol- 
sce. 

Ogólna liczba Polaków w Niem- 
czech wynosi według naszej staty- 
styki około 1.400.000. Liczba Niem. 
ców zamieszkałych w Polsce docho. 
dzi do 740.000, z czego na b. zabór 
pruski przypada 290.000, na pozosta 
łe dzielnice Państwa około 350.000. 

W konkluzji uważam, że byłoby 
zbyt pochopnym i niegodnym nasze- 
go prestiżu państwowego, gdybyśmy 
mieli wyprzedzać Niemców w reali- 
zowaniu deklaracji z 5 listopada, Są 
dzę, że zanim ze strony Rządu nie- 
mieckiego nie nastąpią w tym kie- 
runku konkretne posunięcia, z na- 
szej strony należy stosować zasadę 
festina lente. 

To samo mniej więcej dotyczy po 
łożenia ludności polskiej w Gdańsku. 
Kwestii gdańskiej nie należy oce- 
niać z punktu widzenia korzystania 
przez nas z portu gdańskiego, bez 
względu na to, kto w Gdańsku rzą- 
azi. Problemem zasadniczym jest 
kwestia położenia ludności polskiej 
w Gdańsku, będącej elementem za- 
mieszkałym tam od wieków. Znacz. 
na część nazwisk ludności gdańskiej 
jest pochodzenia polskiego. Wystar. 
czy przejść się przez przedmieście 
Gdańska, by przekonać się, że wszy 
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stkie prawie nazwiska na szyldach 
są polskie. Jeżeli uświadomimy sobie, 
że Gdańsk dla Niemiec jest tylko 
jednym z licznych 'problemów, dla 
Ëolski zaś jest to kwestia bytu, to 
utrzymanie naszych praw w Gdań- 
aku, jest postulatem, który  jaknaj- 
silniej należy podkreślić, 


a i siega MU 


aport Van Zeelanda 


Rząd brytyjski otrzymał raport 
b, premiera belgijskiego van Zee- 


landa i ogłosił go w formie „Bia- 


tej Księgi“. 
Dokument zawiera 3 rozdziały. 
Pierwszy rozdział, określony. ja- 
ko wstępny, analizuje kompetencje 
i zadania raportu w myśl powierzo 


Burzliwe posiedzen e 


beigi skiego 
BRUKSELA (PAT). — W czwar 
tek doszło w Izbie Depuiowanych 
do gwaitownej dyskusji, która 
przerodziła się w bójkę, na tle za- 
rzutu wysuniętego przez reksistę 


Leruitte przeciwko b. ministrowi: 


komunikacji Jasparowi o popiera- 
nie wywozu broni dla rządowych 
wojsk w Hiszpanii, 


B. min. Jaspar, udzielając odpo- 
wiedzi, oświadczył na wstępie, że 
z Degrellem i jego towarzyszami 
partyjnymi nie należy dyskutować, 
lecz raczej pociągać ich przed sąd, 
po czym przypomniał niedawną de 
Lląrację van Isackera, stwierdzają- 
cą, iż nie udzielono'w ogóle żad- 
nego zezwolenia na wywóz broni 
do Hiszpanii, 


Przemówienie Jasparą przery. 
wali reksiści ciągłymi okrzykami, 
co go do tego stopnia zdenerwowa 
ło, że wracając na miejsce, rzucił 
pod adresem dep. Leruitte'a słowo 
„kanalia“, Gdy w odpowiedzi na 
to posypał się na Jaspara z ław 
reksistów grad obelg, Jaspar Opu- 


pariamenńtu 


ścił swe miejesce i rzucił się z pię- 
ściami na reksistowskiego dep. Sin 
dic'a Między jasparem a Sindic 
wywiązała się walka, do której 
przyłączyli się inni deputowani, Na 
ławy  reksistów rzucono  mnó- 
stwo różnych przedmiotów. Jeden 
z deputowanych rzucił nawet krze- 
sio. 

Przewodniczący, wśród nieopi- 
sanego zamiętu, zarządził przerwa- 
nie obrad Izby. 


BRUKSELA, (PAT). Po godzin. 
nej przerwie Izba . Deputowanych 
wznowiła obrady. Doszio jednak 
do nowych zajść, podczas oświad 
czenia przewodniczącego lzby. Je 
den z deputowanych. reksistow- 
skich zawołał: „przewodniczący 
jest podiy”, Na wniosek przewod 
niczącego Izba uchwaliła wydale 
nie owego deputowanego, który 
odmawia jednak opuszczenia Sal, 
tak iż musiano wezwać komen- 
danta wojskowego gmachu Izby 
Po tym incydencie, Izba przystą. 
piła do dalszych obrad. nad bud: 
żetem. 


Ministrowie Japońscy 


o sytuacji w Chinach ` 


TOKIO, (PAT). W odpowiedzi 
na interpelację w Izbie, minister 
Wojny, gen. Sugiyama  oświad- 
czył m. in., że liczebność » wojsk 
chińskich nie przekracza miliona 
ludzi, przy czym ich zdolność bo- 
jowa szybko słabnie, pomimo za- 


Nie o formę, lecz 0 treść wspól- 
pracy międzynarodowej chouzi i 


Mowa min. Becka w Genewie 


Na czwartkowym posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów p. minister Beck wy- 
głosił następujące przemówienie; 

. „Wysłuchałem z uwagą przemós 
więń wybitnych członków Rady z o- 
kazji otwarcia setnej sesji Rady Li- 
gi Narodów. Wydaje mt się, że mo- 
żna w rach znaleźć żywe zaintereso= 
wania przyszłością prac międzynaro» 
dowych w ramach jakiejś organiza- 
cji stałej. Jeśli chodzi o mój Rzad. 
to zainteresowane to ujawnił on przy 
wielu: okazjach, Równocześnie prze» 
mówienia dnstejsze wykazują zrozu- 
mienia dla obecnej sytuacji, jakie so- 
bie zawreślono w chwii organizucji 
Ligi Narodów. Mułem sposobność 
sprecyżować ostatnio punkt widzenia 
mego Rządu na te sprawy. Poglądy, 
którym, dałem wyraz w naszym par. 
lamencie, będą cczywiście miarodaj- 
ne dla naszego postępowania zarów- 
o na terenie Ligi Narodów,.jak i w 
innych dziedzinach stosunków mię. 
dzynwrodowych. Współpracując z ine 
nymi państwimi, szukać będziemy 
suwsze równowagi pomiędzy prawa 
mi a obowiązkami. Rząd, który mam 
zaszczyt reprezentować, przywiązuje 
przede wszystkim wagę do treści 
współpracy międzynarodowej, a zmia- 
mę, czy ewolucję form uważa za czyń- 
nik mniej ważny. Konstatując, że w 


dzisiejszych warunkach istotne decy- 
zje muszą być pobterane indywiduale 
mie przez rządy suwerennych państw, 
w pelnym poczuciu własnej odpowie» 
dzialności stwierdzam, że Rząd polski 
dążyć będzie ao tego, ażeby jego de- 
cyzje przyczyniały się do utrwalenia 
stosunków pokojowych i przyjaznej 
współpracy między wszystkim pań- 
stwamt. 


Liga Narodów-chorym pac; entem 


U 

„Times“, donosząc o rozmowie 
min. Becka z min. Edenem, która 
trwała przeszło godzinę, stwier- 
dza, iż wynikiem tej rozmowy by 
ło uzgodnienie poglądów obu mi 
nistrów w sprawie deklaracji Pol 
ski i W. Brytanii na sesji Rady 
Ligi. y 

Również inne dzienniki angiel- 
skie podkreślają zgodność poglą- 
dow, jaką ujawniła rozmowa min. 
Becka z min. Edenem w sprawie 
oświadczenią na posiedzeniu Ra- 
dy: Ligi. 

Prasa angielska zanacza, że 0- 
statnie prywatne rozmowy zapew 
jniły Lidze Narodów ostrożne i 
troskliwe traktowanie, jak to się 
należy choremu, Liga Narodów 
jest bowiem w tej chwili pacjen- 
tem, z którym należy obchodzić 
się delikatnie. 


-Letaukony" Wyónch w arende 


LONDYN, (PAT). Okoio godz. 
16-ej w arsenale Ardeer (Ayrshi- 
re) w Szkocji, nastąpił wybuch. 
Według pierwszych doniesień, — 
jest 6 zabitych i przeszło 10 lek- 
ko rannych, 

„O sile wybuchu świadczy to, iż 
w miejscowości Irvine, odległej o 


5 kim, od arsenału, zatrzęsły się 
wszystkie szyby, a wiele z nich 
wypadło. Płomienie sięgaiy 60 me 
trów wysokości. Caa okolica spo 
wita była gęstym czarnym  dy- 
me. Przyczyna wybuchu na razie 
nieznana. 


powiedzi marsz. Czang-Kai-Szeka 
o gotowości do długotrwałych 


|działań wojennych. Gen. Sugiya- 


ma przewiduje. szybki upadek b. 
Rządu nankińskiego. Min. Wojny 
oświadczył poza tym, że Chiny 
otrzymują materiaty wojenne z za 
granicy przez Mongolię Zewnętrz 
ną, Kanton i Indochiny, lecz ilości 
tych materiałów nie udało się o- 
kreślić nawet w przybliżeniu. 

Min. Finansów Kaya  oświad- 
czył, że nie przewiduje się ani 
zmniejszenia ani też zwiększenia 
złotego zapasu w Banku  Japoń- 
skim, 

Min. Spr. Zagr. Kirota oświąd- 
czył, że Japonia zażąda od Chin 
odszkodowania nie tylko za wy- 
datki wojenne, lecz również za 


nej van Zeclandowi misji i w spo- 
sób ogólny zastanawia się nad 
zagadnieniem międzynarodowej 
współpracy gospodarczej i autar- 
kii. Van Zeeland stwierdza, iż z 
jednej strony niewątpliwie istnieje 
powszechne zainteresowanie, oczy 
wista. dobra wola, stanowcze pra- 
gnienie współdziałania w ogólnej 
akcji mającej na celu rozwój han- 
dlu międzynarodowego, z drugiej 
jednak zaznacza się bardzo poważ 
ną rezerwa, gdy tylko dochodzi 
się do przystąpienia do praktycz. 
nych rozwiązań. 

W rozdziale drugim van Zeeland 
omawia główne bezpośrednie prze” 
szkody na drodze swobodnego roz 
woju handlu międzynarodowego 
oraz środki mogące zmniejszyć te 
przeszkody, 

W trzecim rozdziale van Zee- 
land omawia ogólne warunki nie- 
zbędne dla powodzenia współpra- 
cy międzynarodowej. Van Zeeland 
podkreśla przede wszystkim, że 
zarówno trudności, jak ich ewentu 
alne rozwiązanie wzajemnie się za 
zębiają i skłaniają cały szereg kra 
jów do ograniczenia lub porzuce- 
nia pclityki protekcyjnej samowy- 
starczalności i do powrócenia do 
systemu opartego na międzynaro- 
dowym podziale pracy, ale przy- 
znając, że państwa autarkiczne 
trzymają się tego narzędzia dla po 
ZZOZ ACO A 1 SUD | 
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ważnych przyczyn, van Zeeland 
podkreśla, że nowy system winien 
udzielić wszystkim uczestnikom 
korzyści większych, aniżeli te, ja» 
kie ciągną oni z obecnej sytuacji. 

Van Zeeland wymienia w koncu 
szereg innych czynników utrudnia- 
jących współpracę międzynarodo» 
wą, jak np. wpływ na ekonomikę 
niektórych krajów, zagadnień de- 
mograficznych, jak sprawy emigra 
cyjne, lub brak definitywnego za» 
łatwienia międzynarodowych dłu- 
gów politycznych, jak np. długów 
wojennych, skutki intensywnych 
zbrojeń, a także wstrząsy, na jakie 
narażany jest od czasu do czasu 
świat wskutek. nieposzanowania 
prawa międzynarodowego. 

Van Zeeland podkreśla również 
konieczność rozwiązania zagadnie 
nia kolonialnego i sugeruje rozpo- 
wszechnienie systemu „otwartych 
drzwi“ na wzór systemu zastoso- 


„wanego w Kongo belgijskim, W 


tych koloniach, w których teñ- sy- 
stem nie mógłby być zaprowadzo- 
ny, niektóre koła zalecają rozwa- 
żenie możliwości utworzenia towa. 
rzystw uprzywilejowanych, któe 
rych działalność ograniczałaby się 
ściśle do spraw gospodarczych i 
których kapitał podzielony byłby 
pomiędzy państwami w stosunku 
zabezpieczającym równość wpły= 
wów. 


Lawina spadła na Morskie Oko 


Onegdaj w godzinach popołu- 
dniowych ruszyła ze Stoku Mie- 
dzianego t. zw. Zlebem Burego, 
niebywałych , rozmiarów lawina, 
która spadła: z taką siłą na Mor- 
skie. Oko, że załamała . powłokę 
lodową na ok. 1/3 części jej po- 
wierzchni, rozstrzaskując w dro- 
bne drzazgi znajdującą się u. brze 
gu. łódź. . da Wasi 
„W chwili oberwania się lawiny 
zajętych było nad brzegiem Mor- 


straty, poniesione przez obywateli |skiego Oka wyrąbywaniem lodu 


iapońskich w Chinach. Min. Hiro- | 
ta raz jeszcze zaznaczył, że Japó- |" 
nia nie posiada żadnych ambicyj | 


terytorialnych w Chinach, ponie- 
waż nie widzi w tym potrzeby. 

Premier ks. Konoye oświadczył, 
że popieranie przez. Japonię no- 
wych rządów w Chinach Północ- 
nych i Centralnych nie stoi w 
sprzeczności z zasadą poszanowa 
nia suwerenności i integralności 
terytorialnej Chin. 

Jeden z deputowanych wskaza! 
na konieczność zacieśnienia współ 
pracy kulturalnej pomiędzy Japo- 
nią i Chinami i domagał się m. in. 
odrestaurowania grobu , Konfucju- 
sza w Cziiu. Min. Hirota przyłą- 
czył. się do tego wniosku. 


Ostatnie depesze i wiądomości na czele numeru 
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w komisii 

Sejmowa podkomisja Prawnicza za 
nad projektem 
ustawy o ustroju adwokatury, który w 
piątek będzie przedmiotem obrad sej. 
mowej komisji Prawniczej. Podkomi- 
sja Prawnicza uchwaliła na wniosek re- 


kończyła swoje prace 


ferenta pos. Siody, by głosowanie na 
walnych zgromadzeniach adwokatów 
odbywało się bądź bezpośrednio, bądź 
też w drodze pełnomocnictwa, udzie- 
lonego innemu adwokatowi. 

Dalej referent zaprojektował przepis, 
iż wybory członków Rady Adwokackiej 
i Sądu Dyscyplinarnego podlegają za- 
twierdzeniu ministra Sprawiedliwości, 
który może w ciągu miesiąca odmówić 
aprobaty, W tym wypadku minister 
Sprawiedliwości może przedłużyć na 
rok mandaty ustępujących członków Ra- 
dy i Sądu, bądź wystąpić do Naczelnej 
Rady Adwokackiej o powołanie innych 
członków z pośród adwokatów Izby. 
mających prawo wybieralności. 

Przeciwko temu wysłąpił pos. Som- 
merstecin dopatrując się w tym zupeł- 
nego zlikwidowania samorządu adwo- 
kackiego. Przepis projektowany spowo- 
dować może uniemożliwienie przez sze- 
reg lat swobodnych wyborów na wal- 
nych zgromadzeniach adwokatów. 

Wniosek referenta został uchwalony. 


adwokacki” 


sejmowej 


W sprawie składu Naczelnej Rady 
Adwokackiej referent zaproponował, 
by w skład jej wchodziło po trzech 
członków na Izbę adwokacką, wybra- 
nych przez walne zgromadzenie danej 
Izby, 12 członków z nominacji Prezy: 
denta R. P. i 6 członków z wyboru Ra- 
dy, Naczelnej z pośród adwokatów, ma- 
jących siedzibę w Warszawie. 


Przeciwko temu wypowiedział się 
pos. Sommerstein, gdyż jest to. dalszy 
krok do zupełnego wyeliminowania sa- 
morządu i złożenia składu Rady Na- 
ozelneji pod punktem widzenia politycz- 
nym i narodowościowym. Wniosek refe- 
renta jednak został przyjęty. Wreszcie 
na wniosek referenta uchwalono przy: 
znać Naczelnej. Radzie Adwokackiej 
szersze niż dotychczas uprawnienia nad. 
zorcze, a to”co do kasowania. uchwał 
i rozwiązania Rady Adwokackiej nie 
tylko w. wypadku naruszenia obowią- 
zujących przepiców, ale też ze względu 
na interes publiczny. 


DRRWTRYWKYTRZ WYG BYK ISO audra A at ECO: 
Robotnicy popiera cie 
- swoje pismo 


Z DNIA 


7 MILIONÓW NA SPORT 

W. proliminarzu budżetowym mini- 
sterium oświaty znajduje się pozycja 
ną wychowanie fizyczne . młodzieży 
stanowiąca budżet Państw. Urz. WE" 
Zamyka się on sumą 6.945 tys. zło- 
tych a zatem tyle samo co przed ro- 
kiem Poszczególne pozycje przedsta- 
wiają się następująco: wydatki oso- 
bowe 786 tys, wydatki wyszkolenio- 
we 4.308 tys., wydatki materiałowe 
1.251 tys, pomoce organizacyjne i 
propagandowe 168 tys., utrzymanie 
Centr. Instytutu WF — 487 tys, zł. 


RUTEMOBILIZM 


PRZEJAZD Z TALLINA DO 
MONTE CARLO 

W czwartek rano przejechały przez 
Warszawę w drodze z Tallina do 
Monte- Carlo cztery samochody, bio- 
rące udział w raidzie, 

Jako pierwsza przybyła o 3,04 nad 
ranelr osada Nr: 18 (z Holandii). 

O 3,06 nad ranem przybyła do 
Warszawy osada estońska (Nr: 34). 

0 4,35 przybyła do Warszawy osa- 
da niemiecka (Nr. 64), A 

Jako ostatnia osada przyjechała na 
kilka minut przed zmknięciem kon- 
troli. (o 4.54) osada holendersko-ka- 
nadyjska Nr. 112, 

Jak opowiadaja automobiliści, naj- 
Jepszą drogę mieli przez Estonię. Na 
Łotwi? drogi były fatalne, poza tym 
śnieg pogorszył jeszcze sytuacię. Na 
Litwie zaspy śnieżne w połączeniu z 
bardzo złymi drogami opóźniły znacz 
nie jazdę. "W Prusach Wschodnich 
drogi hyły doskonałe, a jedyną prze- 
szkodę stanowił śnieg. W Polsce dro 
gi były dobre, natomiast śnieg w po- 
łączeniu z nocną. porą ogranczył wi- 
dzialność i zmusił do bardzo wolnej 
i ostrożnej jazdy. Wszyscy podkre- 
ślają świetną i niezwykle Sprawną 
organizację na terenie Polski. Od 
granicy drogi były ohstawione przez 
specjalną służbę drogową z latarnia- 
mi, które wskazywały im drogę. Od 
granicy stolicy policja na motocy- 
klach' odprowadziła ich do punktu 
kontrolnego. Na punkcie kontrolnym 
Polski Fiat bezinteresownie spraw- 
dził wszystkie maszyny i naprawił 
uszkodzenia. Automobilklub Polski 
przyjął ich niezwykle  serdeonie. 
Wszyscy goście otrzymali prezenty i 
specjalne paczki z żywnościa, tyto- 
niem, dokładnymi mapami i t. d. 


PIŁKA NOZNA 


112.287: GRACZY: ZRZESZONYCH 
W: PZPN 
W: związku ze swym walnym zgro- 


Z z m 


dwu lydzi, z których jednego la. 
wina przeniosła aż na drugą stro 
nę jeziora, skąd powrócił cały, 
drugiego natomiast, do tej pory 
nie odnaleziono; zachodzi obawa, 
że albo leży on pod zwałami śnie 
gu, albo wraz z masami śniegu 
poszedł pod lód. ; 

Siłą pędu porusznoe masy po- 
wietrzne powygniatały w schro- 
nisku nad Morskim Okiem wielką 
ilość szyb powodując znaczne 
straty. 
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mądzeniem zarząd PZPN ogłosii w 
swym rocznym sprawozdaniu szereg 
danych statystycznych. Liczba: klu- 
bów wynosi 898, a zatem o 16 więcej 
niż w r. ub. Ubyło ogółem 112 klu- 
bów a przybyło 128. Liczba graczy 
wynosi 112.287, przyczem przybyło 
nowych 12 037, 

Liczba spotkań międzynarodowych 
rozegranych przez kluby wynosiła w 
r. ub 41. Grano 18 meczów z kju- 
bami niemieckimi, 10 z austriackimi, 
$ z węgierskimi, 8 z francuskim a 2 
z palestyńskmi, i 

Dochody z meczów międzypaństwo. 
wych wynosiły 58 tys. złotych, na pu- 
char Polski wydano 5 tys., na wy- 
szkolenie 33,5 tys., okręgi są winne 
9. tys. W kasie posiada PZPN 19 ty. 
sięcy zł. Preliminarz budżetowy "na 
r. 1938—39 obejmuje sumę 83 tys. zł., 
w tym na wyszkolenie 45 tys, zł. . 


Taks 


SKŁAD WARSZAWY NA MEC» 
Z POZNANIEM 

Dnia 2 lutego odbędzie się w War- 
szawie raiędzymiastowy mecz bokser. 
ski Warszawa-Poznań. Skład War- 
Szawy został już ustalony i przedsta. 
wia się następująco: 

Waga musza — Rothole, kogucia— 
Sobxowiak, piórkowa — Czortek, lek” 
ka — Woźniakiewicz, półśrednia — 
Błażejewski, średnia — Fabisiak, pół 
ri — Ciążeła, ciężka — Doro- 


Warszawa wystąpi bez Kolczyńskie 
go, któremu kontuzja ręki uniemożli. 
wiła udział w zawodach. 


ZAPASNICTWO 


BENIAMINEK WALCZY 
Z MISTRZEM 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w !tokalu Elektryczności ciekawy 
mecz zapaśniczy pomiędzy trzykrot. 
nym mistrzem stolicy  Elektryczno. 
ścią a beniaminkiem klasy A Pastą. 

Początek zawodów o godz, 17-ej, 


LEKKOATLETYKA 


KUSOCIŃSKI I NOJI STARTUJĄ 
W ZIMOWYCH MISTRZOSTWACH 
WARSZAWY 
W najbliższą niedzielę, jak już po- 
daliśmy, odbędg się w Centralnym In. 
stytucie Wychowania Fizycznego na 
Bielanach zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa okręgu warszawskiego. 
Do zawodów zgłosiło się około 200 
zawodników z Nojim i Kusoci 

na czele. 


| 
| 
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Strajk polski w fabryce dyki w Pobowin woj. wdleńskie 


N'esłychane postępowanie firmy Rochlin i S-ka 


Po raz trzeci — w ciągu Sto- dnolitych warunków przy pomocy 
sunkowo krótkiego czasu—w dniu ' umowy zbiorowej. 
18-b. m. wybuchł strajk w Połowiu| W Połowiu z dniem 25 b. m. 
pow. postawski, gdzie znajduje się | wygasła umowa, zawarta w wyni- 
fabryka dykt, której współwłaści. | ku strajku przed pół rokiem. Na 
cielem jest b. minister Skarbu p. | dwa tygodnie przed tym terminem 
Niezabytowski. Fabrykę wydzier- | robotnicy wystąpili © zawarcie no- 
żawiła firma Rochlin i S-ka, która | wej umowy i wyrównanie stawek 
prowadzi kilka tego rodzaju fa- | płac. Firma o tym słyszeć nie chcią 
bryk w różnych częściach kraju i|ła i wymówiła pracę wszystkim 
jest potentantem w przemyśle dyk | robotnikom, grożąc zamknięciem 
towym. fabryki, Robotnicy zwrócili sę do 

W każdej z tych fabryk istnieją | Inspekcji Pracy, lecz. kiedy inter. 
metody terroryzowania robotni- |wencja Inspekcji Pracy nie odnio. 
ków: nie wykonywanie ustawo- | sła skutku, na prowokacyjne sta- 
dawstwa robotniczego, obowiązu- | nowisko firmy odpowiedzieli straj 
jących przepisów prawnych w za- | kiem okupacyjnym. 
kresie bezpieczeństwa 1 higieny] W czasie strajku odbyła się kon 
pracy, oraz nie dotrzymywanie |ferencja na miejscu przy współu- 
warunków umowy. dziale . Obwodowego Inspektora 

Rozpiętość w płacach pomię- Pracy. Również odbyła się konfe- 
dzy -poszczególnymi  fabrykami |rencja w Inspekcji Pracy w Wil- 


jest ogromna. Różnica w stawkach | nie, lecz firma w dalszym ciągu |. 


pomiędzy fabryką w Połowiu a fajnie chce słyszeć o żądaniach ro- 
bryką w Wilnie wynosi od 50 — | botniczych i obstaje przy redukcji. 
100. proc. Podobna różnica jest w | Robotnicy, nie widząc możliwości 
płacach między Wilnem i Zgie- | osiągnięcia porozumienia w drodze 
rzem, iub Nowy Dworem, gdzie fa | pertraktacyj, skłonni byli oddać 
bryka ma firmę angielską, lecz p. | sprawę do rozstrzygnięcia Inspek. 
Rochlin i S-ka jest w. niej zównie | cji Pracy, jako arbitrowi, lecz i na 
poważnie zaangażowany. |no firma się nie zgodziła, 

Dzięki różnym sztuczkom firmy | Na skutek interwencji Centrali w 
robotnicy poszczególnych fabryk | Ministerstwie Opieki Społecznej — 
nie mogli porozumieć się | 
sobą i przy każdej akcji zarobko- 
wej, kierownicy tye 

, suwają inne argumenty przeciwko | Ci uwzględni słuszne żądania ro. 
żądaniom robotniczym — np.. że „botnicze, została wyznaczona kon. 
w tej czy innej miejscowości są | ierencja w Inspekcji Pracy w Wil- 
niższe płace, a większa wydajność j nie, w której z ramienia Zarządu 
Jeśli robotnicy będą obstawać przy 


Głównego Związku wziął, udział] ` 
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swoich żądaniach, to fabryka mu- 
si być zamknięta lub zostanie o. 


graniczona produkcja. I rzeczywi. 


tow. Socha;.z ramienia Okręgu- - 
tow. Guis z Wilna, a.ze strony 
miejscowych-„robotników tow., Ar- 


ście, kiedy robotnicy gotują się do | kadii Kozuch, jako. przewodniczą. 


„ akcji, następuje wymówienie" pra- 
cy, a ponadto kierownicy lub ich 
"zausznicy oświadczają robotni; 
kom, że jeśli nie zgodzą się na wa 
runki, podyktowane przez firmę i 
będą nada! obstawać przy swoich 
„Żądariach i stanowisku Związki, 
-tò zostanie wezwany do pertrakta 
'cyj inny Związek i podyktowane 
warunki podpisze, PAS 


_Tskie postępowanie jest stoso. 


wane z pewnymi odmianami ~ we 
wszystkich fabrykach — i “dzięki 
tego rodzaju metodom jedność ro- 


cy Oddziału w-Połowiu, ' 

W imieniu firmy ma konferencji 
występował p. $zmukler, kierow- 
nik fabryki dykty w Wilnie, 

Po przedstawieniu zatargu i sta- 
ħowiska stron przez pp. inspekto- 
rów pracy oraz zadeklarowanit 
przez przedstawiciela Związku, że, 


po, uwzględnieniu słusznych postu . i ' 
„trunków pracy i płacy we wszyst- 


latów robotniczych, delegacja go- 
towa jest przystąpić do omówienia 
mofm: wydajności i. ustalenia . pre- 
mii, przy jednoczesnym usunięciu 
braków technicznych w fabryce — 


botników systematycznie. była roz jp. Szmukler oświadczył, że ną te- 


bijana. W ten sposób na teren fa- 
bryki »- Wilnie został wprpowadzo 
nv ŁZZ. Mało tego, chociaż właś- 
tetrelem fabryki jest Żyd i perso- 
nel. administracyjny składa się z 
Żydów, panowie ci dla przeciw- 
stawienia się Związkowi Klasowe 
mu i przeprowadzenia swoich ce- 
lów, gotowi są popierać „Pracę 
Polską". Swoim postępowaniem 
stworzyli warunki do powstania 
organizacji z pod znaku O. N. R. 
na terenie Zgierza i Nowego Dwo 
ru. ; 
Wszystko to jednak już się 
"sprzykrzyło robotnikom, którzy — 
solidaryzując się ze stanowiskiem 
Związku Klasowego — domagają 
się wyrównania płac i ustalenia je. 


mat stawek piac mówić nie będzie, 
ponieważ firma, * wydzierżawiając 
labrykę w Połowiu, liczyła na ta- 
tiia robociznię (1) — i o porówriy- 
wanii stawek płac ze stawkami w 
innych fabrykach, a w szczególno. 
ści z fabryką w Wilnie, mowy być 
nie może. | 

Pełnomocnik firmy nie, zadał so. 
bie nawet trudu. przedstawić kon- 
kretny projekt w sprawie norm 
wydajności t określenia: premii, co 
próbuje się robotnikom narzucić, 
Mimo to, delegacja robotnicza, nie 
chcąc dopuścić do zerwania per- 
traktacyj i zaostrzenia sytuacji — 
zaproponowała odroczenie konfe- 
rencji na godziny popołudniowe, 
celem umożliwienia firmie zrewi. 


dowania wego stanowiska i zgło. 
szenia kontrprojektu, odnośnie żą- 
-dań robotnaczych. 


Firma Rochlim i S<ka dąży do 
złamania robotników, licząc na to, 
że Połowo znajduje się na Kresach 
Wschodnich i, że władze admini. 
stracyjnę nie pozwolą strajkować 
robotnikom, Jak wynika z przed. 
stawienia sprawy, robotnicy wy- 
kazali maksimum dobrej woli- do 
zlikwidowania zatargu na drodze 
polubownej, Jeśli firma tego nie do 
cenia, to musi sią znależć ktoś kto 
firmę „przekona“, że w ten sposób 
postępować nie wolno. 

Robotnicy natomiast zawsze“ o- 
kazują daleko posunięte: zrozumie 
nie dła' potrzeb państwa; np. prze 
znaczyli jednodniowy zarobek na 
dozbrojenie armii i t. d. 

W wydzierżawionej fabryce w 
Połowiu powstają liczne przerwy 


technicznymi, Za te przerwy fabry 
ka nie chce płacić. Fabryka pracu- 
je na trzy zmiany. Robotnicy z po 
szczególnych zmian, nie przewidy” 


z odległości nawet 7-miu kim. i do 
wiadują się dopiero na miejscu, że 
wskutek takiego lub inñego wypad 


po rozmowie z p. Rochlinem, któ- | ku pracować nie będą i mogą é 
ry zapewnił, że firma wykaże do- | do domu lub czekać aż uszkodze- 
h fabryk wy. j brą wolę i w granicach możliwoś. | nie zostanie naprawione, 


Przy fabryce brak nainiezbęd. 


niejszych udogodnień, których fir. 
ma obowiązana jest dostarczyć, 


Kierownicy i majstrowie wymy. 
ma samowolnie nakłada kary, We 


wszystkich fabrykach firma Roch. 
lin i S-ka wyrzuca z pracy Zarzą. 


dy Oddziałów i aktywniejszych fo: 


botników, by nie. miał kto bronić 
spraw robotniczych. , «. o gi 


normować. sprawą tą musi się zà- 
jąć Główna Inspekcja Pracy y 
Warszawie, oraz skłonić firmę*Ro- 
chlin i S-ka do uregulowan'a wa- 


mów zbiórowych. , 
Ka ; gai w 
Nalezy zaznaczyć, że w Stosuti- 
ku do strajkujących robotników 
prasa usrłuje stosować represje, 
w postaci uniemożliwienia dosta- 
wy żywności itp. Usiłuję się też 
spowodować represje ze strony 
władz. Tó' się jednak niet udaje, 
wobec bezstronnego stanowiska 
organów bezpieczeństwa, 


DZIAŁ LEKATSKI © 
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Jasna 20 
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w pracy, spowodowane brakami | 


jąc przerw, przychodzą dò pracy: 


ślają robotnikom, a w dodatku fir 


w. 


Min. Poniatowski w Hajnówce 


Dwiala równie p aebna a deh poli — 


mówią robotnicy Hajnówki 


(Kor. włąsna). 

Dnia 16 stycznia r. b. odbyło się 
w. Hajnówce w Państwowych Za- 
kłądach Drzewnych zebranie dys- 
kusyjne, zorganizowane przez re- 
ferenta oświatowego p. Kawulę. 
Na zebraniu byli obecni: p. mm. 
Poniatowski, przedstawiciel Nacz. 
Dyr. Lasów Państwowych, przed- 
stawiciele Dyrekcji Lasów w Bia- 


łowieży i zarządca Zakładów. Drze! 


wnych w Hajnówce, p. Twardo. 
Po sprawozdaniu za rok ubie- 


gły, które wygłosił oświatowiec | PRZY WYDOBYWANIU WĘGLA 


sawula, zagajono dyskusję py- 
taniami: 


| wiedzi na pytania dyskusyjne, ro- 
botnicy poruszali swe bolączki, a 
zwłaszcza palącą sprawę  zwol. 
nienia ich od podatku specjalne- 
go-i ścisiego stosowania ustawo- 
dawstwa -ochronnego i. ubezpie. 
czeniowego. Należy sądzić, że 


przedstawiciele naczelnych i tokał 

nych władz . Lasów Państwowych 

wyciągną właściwe wnioski ze 

szczerze i lojalnie przedstawio- 

nych bolączek, wielkiej rzeszy ro- 
botników drzewnych zakładów 

państwowych. 


Wiadomości 


13-LETNI. CHŁOPIEC ZABITY 


W środę przed wieczorem zda- 
rzył się śmiertelny wypadek w gli 


_ jaki jest stosunek robotników | niankach cegielni Keonigsięlda w 


do oświaty? 


Czy inwestycje same przez się, 
czy podwyżki bezpośrednie mają 


Bykowinie. 13-letni uczeń szkolny 
Rudolf Pańczyk z Bykowiny (11 


| Listopada 34) udał się do glinia- 


służyć do poprawy stopy życio- |Ków i tam przystąpił do wydoby- 


wej robotników? 


W dyskusji ną te pytania robo- 
tnicy oświadczyli, że rozumieją i 
doceniaja oświatę, 
wszedni. Podkreślają, że robot. 
nicy sami w latach ubiegłych pro 
wadzili prace oświatowę na tere- 
nić Zw. Zawodowych i za pośre- 
dmictwem TUR., chociaż nie było 
jeszcze wtedy specjalisty — refe- 
renta oświatowego w Zakładach 
Drzewnych, ale praca robotników 
w tej dziedzinie nie była docenia- 
ną, a za ich wysilki spotkały ich 
śrogie represje, jak, zwalnianie z 
pracy.i t. p. Dlatego robotnicy 
nie darzą dostatecznym zaufaniem 
narzuconej im akcji, organizowa- 
nej przez oświatowca p, Kawulę. 

W sprawach objętych drugim 
pytaniem, robotnicy. wypowie- 
dzieli się za inwestycjami i świad 


'czeniami społecznymi, ale nie wy- | 


łącznie kosztem zarobków robot- 
tniczych. Robotnicy muszą też do- 


Ponieważ miejscowi inspektoro.. tnad poprawy koniunktury, Pod- 


wie.pracy nię mogą stosunków u. 


śnięsienie kultury to także lepsze 
warunki mieszkaniowe j wyższą 
stopa życiową — czyli wyższe za 
s pa YB + r W 


Po wypowiedzeniu się robotni- 


Eków zabrał głos p. min. Poniatow 
kich fabrykach przy pomocy u ski, podkreślając, że przedsiębior- 


stwa państwowe muszą być trak- 
towańe przez pracowników w spo 
sób inny niż przedsiębiorstwa pry 
watne, bowiem przedsiębiorstwo 


| państwowe to nie tylko pracodaw 


ca, ale cząstka wspólnego dobra 
wszystkich obywateli, Oczywiś- 
cie, że stąd wynikają i inne obo- 
wiązki przedsiębiorstw państwo- 
wych w odniesieniu do pracowni. 
ków. Przedsiębiorstwa te muszą 
‘widzieć w pracowniku nie tylko 
wykonawcę, ale ; obywatela. Ro- 


|dzi się przeto obowiązek dbania 


nie tylko ọ potrzeby materialne 
pracowników, ale i kulturalne, Dla 
tego też rozpoczęta została na te- 
renie lasów państwowych akcja po. 
lepszenią bytu materialnego robot 
ników, przy jednoczesnym działa. 


| nia oświatowo - kulturalnym. 


OF Po przemówieniu p. minister o- 
puścił zebranie, a dyskusja toczy. 
„a się dalej. , Oprócz ściłych odpo- 


jak chleb po- | 


wania węgla z biegnącej w glinie 
żyły. W pewnej chwili oberwały 
się zwały gliny i zasypały nie- 
szczęśliwego chłopca. Z pomocą 
nadbiegli natychmiast  pobliscy 
mieszkańcy i po dłuższym zma- 
ganiu się ze stale obrywającą się 


z calej 
POISK: 


gliną wy- obyli zwłoki, które zło+ 
żono następnie w kostnicy  szpi- 
tala nutniczego w Nowej Wsi: 
Śmierć nastąpiła wskutek  zała. 
mania podstawy czaszki. 


- STUDNIE ' WYSYCHAJĄ - 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 


"W wielu miejscowościach. na 
terenie powiatu wileńskiego zau- 
ważono wysychanie studzien. W. 
niektórych wsiach studnie wy- 


schły już zupełnie. Mieszkańcy 


muszą sprowadzać wodę z odle- 
glości kilku kilometrów. Zjawisko 
to tłumaczy się ostrą zimą, 


Z pow. tarnopolskiego 


- fiutki .. „otratiania pomocy zimowej 


| Magistrat m. Tacuopola rozsyła 
«o bezrobotnych -korzystających 
P pomocy zimowej pismo nastę- 
| pującej treści: 
się dnia... celem odrobienia równo» 
| wartości za pobrany węgiel i chleb... 

Dmiówka dzienna będzie liczona po 
4 zł. dziennie, z czego 1 ceł. 50 gr. 
zostanie potrącone na poczet pobra- 
nych produktów, a 0.50 otrzyma Pan: 
w . gotówce... w wypadku. nie zgło- 
szenia się w wyznaczonymi terminie 
do pracy i nie odrobienia otrzyma- 
mych produktów zostanie Pan wy 
kreślony z ewidencji korzystających 
''8 pomocy: Funduszu Pracy i gminy, 

miasta Tarnopola. Podpisano: 

o Wiceprezydent. miasta: 

4 Mr. « Pawtowski. 
| Jestto wymowny przykład nie- 
słusznego żądania, * by "bezrobot- 
ni odrabiali te marne daniny, któ- 
re w tak minimalnym stopniu 
przyczynić się mogą do złagodze- 
nia ich niedoli. 

Kto mógł upoważnić Zarząd 
miasta Tarnopola do żądania od- 
drabiania równowartości za po- 
brany węgiel i chleb? G 

Komitet nosi nazwę: Tarnopol- 
ski Obywatelski Wojewódzki Ko- 
mitet pomocy zimowej-dla bez- 
robotnych, ə za tym mie ma tu 
mowy, o jakiejś specjalnej, akcji 
zarządu miasta, któryby gminę 
mógł upoważnić albo upraw- 


i 


„„ Wzywa się Pana do o 


two tarnopolskie, w okresie zie 
mowym „gdy ustaje tach bndo* 
wlany i robót drogowych, a opa- 
dy śnieżne są skąpe, jak w roku 
bieżącym — zmika wszelka nar 
dzieja znalezienia jakiejkolwiek 
pracy i jedynym poważniejszym 
pracodawcą mogłaby być tylko 
gmina, 

` Gdy ten jedyny pracodawca, wy 
zyskując / przymusowe ` położe- 
nie beżrobctnego, wymusza na 
nim bezprawnie i bez upoważnie 
nia robociznę po 50 gr. dziennie, 
wtedy cała akcja pomocy zimo- 
wej jest wypaczoną; staje się rs- 
czej szkodliwą, przyczyniając się 
raczej do pogłębienia nędzy ber- 
robocia. A całkiem napewno ta 
kie ujęcie sprawy sprzeciwia wię 
intencjom przygniatającej więk: 
szości ofiarodawców. 


| POWY z JE b ARENA AE OREGANO OAM E 


"Kącik radiowy 


DZIŚ 29 stycznia SOBOTA 


L C rozy ywkow Y. BEY 
21.00 — 2.00 Wieczornica tanecz- 
na, 

"WIELKA WI 

TANECZNA , 

Podobnię jak w roku ubiegłym or- 
ganizuje Polskie Radio także w bie. 
żącym karnawale wielkie j- 


nić. do żądania odrabiania. Czyż są 


celem akcji obywatelskiej miało- 
by być dostarczanie gminie tanie- 


go robotnika po 50 gr. dziennie. | qq 


A nie wolno zapominać o tym, że 


w okolicy tak pozbawionej wszel |: 


kiego przemysłu, jak Wojewódz- 


"Klasa robotnicza 


w powstaniu 


styczniowym  - 


(Dokończenie). 


Głównym oparciem dla organi- 
zacji powstańczej na terenie ro- 
botniczym byli metalowcy i ko- 
lejarze, Decydujące znaczenie 
miała organizacja w fabryce E- 
wansa (późniejszy Lilpop i Rau), 
a następnie Frageta, w warszta” 
tach kolei Warsz. Wiedeńskiej, w 
fabryce tytoniowej Kronenberga, 
W której pracowali robotnicy Ży- 
dzi — i w kilku drobniejszych. 
Wyjątkowo doniosłe usługi odda- 
wali drukarze w tajnych i legal- 
nych arniach. Najlepiej zor- 
EAROWENą była fabryka Ewan- 
<a której organizacja istniała 

czesnej wicsny 1864 r. Mię- 

dzy robotnikam; tej fabryki było 
ków. Ta ków i wielu dziesiętni- 
sed u było centrum tysiączni, 
a jeden z robotników był nawet 
tysięcmikiem (cała  Warssawa 
paw liczyła w tym czasie 
2 — 3 'tye. ludzi), Organizacja fa- 
Posiadała zakonspirowa” 


m Przy ulicy Krzywe 


Koło, na nazwisko ma iera 
fabryki, . Obarskiego, daria 
rewolucji węgierskiej 1849 r. Zo- 
stała wykryta przez prowokację 
jednego z. członków, Aresztowa- 
no wówczas 100 osób, z tego do 
procesu pociągnięto 65, Wielu: u. | 
przedzonych zdołało zbiec, mię- 
dzy innymi — najbardziej obcią- 
żeni. Areszty w fabryce Ewansa i 
proces 65-ciu były ważniejszymi 
wydarzeniami powstańczej orga- 
nizacji warszawskiej, 

Od masowych demonstracyj w 
1861 r. robotnicy warszawscy prze 
chodzą do strz jków o charakterze 
politycznym w 1862 r. Dnia 8 
kwietnia 1862 r. w rocznicę strze- 
laniny na Placu Zamkowym, wy* 
buchł strajk w warsztatach kolei 
Warszawsko - Wiedeńskiei. Na 
388 robotników rie stawiło się do 
pracy 177, ale i pozostali — z wy 
jątkiem 45-ciu * zajętych na linii, 
niebawem porzucili pracę. Straj- 
kowali również robotnicy w fa- 


bryce Zamoyskiego «i Kronenber- 


ga. Najbardziej niepokojące by“, 


ły dla władz rosyjskich nastroje 
wśród niższego personelu kolejo- 
wego i nawet projektowano — 
tuż przed wybuchem powstania 
-— zmianę całej obsługi kolejo- 
wej. BN i 
Obok Warszawy. organizacja 
powstańczą ogarniała i inne oś- 
rodki przemysłu. Na terenie Ło- 
dzi, wobec silnych tendencyj na- 
cjonalistycznych Niemców, orga” 
nizacja powstańcza rozwinęła się 
dopiero w drugiej połowie 1862 
roku. Z dwuch „setek“ zorganizo- 
wanych funkcje setników spra- 
wowali: tkacz i tokarz. Organizi- 
cja istniała również w Pabiani- 
cach, Zgierzu i Ozorkowie, 
Znacznie poważniej „przedeta- 
wiałą się ze względów strateg.cz* 
nych agitacja wśród robotników 
Zagłębia Olkusko - Dąbrowskiego, 
oraz Radomsko . Kieleckiego. W 
sferach kierowniczych powstania 


na górników zwrócono już bardzo | 


wcześnie uwagę. Pod koniec 1861 
roku do Radomia i Suchedniowa 
udał się R. Rogiński, jako wysłan- 
nik organiżacji warszawskiej. W 
roku następnym istniały już silne 
zręby organizacyjne, dzięki któ- 


rym górnicy w r. 1863 wzięli ma- 
sowy udział w walce zbrojnej. Z 
innych ośrodków na wzmiankę 
zasługuje stącja Łapy, Ćmielów, 
okolice Chełma i t. p. 


W przede dniu wybuchu powsta- 
nia około 2.000 robotników nale- 
żało do organizacji, co stanowiło 
10 proc. Nie mylił się więc III Od. 
dział Jego Cesarskiej Mości, gdy 
pisał po wybuchu powstania, że 
rdzeń jego sił stanowi młodzież, 
proletariat i byli emigranci. Na 
prowincji, w. Suchedniowie, gór- 
nik Aleksander Dawidowicz, sfor- 
mował oddział partyzancki i skon 
fiskował Kasę górniczą na cele 
powstania, W lutym połączył się 
zsiłami Langiewicza, pod którego 
rozkazami walczyli górnicy Za- 
głębia. Fabryki w Opatowskim 
wobec masowego udziału robotni- 
ków w powstaniu zupełnie opu-. 
stoszały i zostały zamknięte. Gór- 
nicy zachodniego okręgu. zapeł- 
nili oddział Kurowekiego. Szcze» 
gólnie silne echo malazi ruch po- 
wstańczy na kopalni „Ksawerów* 
oraz w miasteczkach: Potoku i 
Czeladzi. Na północnym wacho- 
dzie, oddział pod komendą Matliń 
skiego, składający. się przeważnie 
z robotników i zajął w 


lutym 1863 r. Węgrów. Poza tym z 


oddziały partyzanckie, złożone z 
robotników, operowały w okoli- 
cach Żychlima, Janowa i innych. 

Na terenie Warszawy spośród 
rzemieślników i. robotników re- 
krutowali się wykonawcy aktów 
terrorystycznych, żandarmi 
„Batyletnicy*, najbardziej rady- 
kalne elementy powstańcze. War- 
mąwa' rzemieślniczo - robotnicza. 
przyrównywana przez rząd rosyj- 
ski do Paryża Rewolucji francus- 
kiej, stanowiła najsilniejsze opar- 
cie dla Czerwonych, którzy repre- 
zentowali kierunek rewolucyjno- 
demokratyczny. 

Ale nie Czerwoni — którzy 
przygotowywali powstanie — u- 
trzymali nad nim kierownictwo. 
Działo się podobnie, jak z Jako- 
binami polskimi w roku 1794 i 
1831. — Konało powstanie: na 
szubienicach, na katordze ginęło 
pokolenie walki. Żapanował ter- 
ror dotąd nieznany. W tym okre- 
się trwogi, rozpaczy, zwątpienia 
— nowa warstwa, proletariat pol- 
ski, który w powstaniu 1863 roku 
przeszedł chrzest bojowy, chwyta 
w'swe dłonie sztandar wyzwole- 
nia narodowego i społecznego. 


DR. MAKSYMILIAN MELOCH 


— 


orkiestry, pAjropmałwia, 
A Ork P. R. dyr. 
skiego, Polska 
tee EWA Szczepański: 
4 ego, 
Seredyńskiego, a 
przyśprewywać będzie „Czwórka Ra- 


diowa*', 


bezpłatną orkiestrą, hód z oog 


imprezy mogą obrócić na Pomoc Zie 
mowg: dla Bezrobotnych. ś 


SOBOTA, 29 stycznią 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6,20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dzienn.k.' 7.15 - Muz, „eż: fe 8:00 
Aud. dla szkół. 11.15 a a pie. 
senki. 11.40 Płyty, 12.00 ejnał. 
12.08 Aud, połudn. 15.30 Wiad. gosp, 
15,45 „Iucybut z Montrot" — słacho 


|wisko dla dzieci, 16.16 ` Krakowski 


Kwartet Schrammla. 16.50 Pog. akt. 
17.00 „Świat w oczach szlachcicą z 
epoki sask'€j — felieton. 17.15 Soli- 
ści: Sofija Davidová (śpiew) 4 Ilja 
Słat.n (tortepianj. 1750 Nasz pro. 
gram. 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 
Pog społ. 18.15 Płyty. 18.80 Pro- 
gram, 18.85 Aud, dla wsi, 19,10 Aud 
dla Polaków za granicą 19.60 Pog. 
akt. 20.00 Koncert rozrywkowy (z 
Poznan a). 20.45 Dziennik. 20.55 Peg- 
akt. 21.00 Wieczornica taneczna, W 
przerw 'e.ok, 22.50 Ost, dziennik. © <“ 

WARSZAWA [I]: 18,00 Koncert 
rozrywkowy — płyty, 14.00 Parę in- 
formacji, 14.05 Program. 14.10 Sża- 
lapin śpiewa {płyty}. 15.00.Pag, akt, 
15.10 Wiaa sportowe. 15.16 Zespoł J.. 
Stena. 18.00 Solści: Eug., Zarzycka 
(śpiew) i M. Szaleski (altówka). 18.50 
Muz. lekka (płyty). 19.55 Życie kul: 
turalne stolicy. 


COSSA Str. 


Oddział zagłebiowski m'eści się w Sosnowcu, ulica 
Jasna 26, Dom Ludowy (parter) i czynny jest codzień 
od godz.8-ej do 13-ej. Tel.: 613.24. 


Kronika Zagłebia Dąbrowskieg 
Reorganizacja programu 


Zabił swego kolege 


Przed Sądem Okręgowym na sej Na skutek odniesionych ran — 


studia sosnowieckiego 


Uzyskali doplate 


W Inspekioracie Pracy w So- 
snowcu odbyła się konferencja 
między Sekr. Okręg. Zw. Robotn. 
Przem. Metalowego a dyrekcją fa 
bryki Fitrstenberga w Będzinie w 
sprawie wyrównania zarobków za 
grudzien kilkunastu robotnikom 
tej fabryki, którzy uzyskali przy 
pracy akordowej mniejsze zarobki 
niż za dniówkę (donosiliśmy: © 
tym 26 b.,m.). 

W wyniku konferencji dyrekcja 
zobowiązała się robotnikom tym 
za grudzień wypłacić dniówki za- 
 sadnicze — zaspakajając tym sa- 
mym pretensje robotników. 


wynikła jeszcze jedna: sprawa. 


Mianowicie ayiekcja iabryki już | omawiano, 
po tym, gdy robotnicy. upominali į studia sosnowieckiego. 


się o wyrównanie zarobku — prze 


25 b. m. pod przewodnictwem 
starosty p. Boxy odbyło się . po- 


„siedzęnie prezydium komitetu pro 
W związku z tym konfliktem — | pagandy polskiego radia w 


Za- 
głębiu Dąbrowskim, na którym 
sprawę reorganizacji 


Prezydium Komitetu . postano- 


siinęła ich wszystkich z pracy a-| wiło wystąpić do władz Polskiego 
kordowej. do robót placowych naj Radia z projektem skreślenia czę- 


dniówki. 


ści muzycznej programów studia, 


26 b. m. odbyła się więc powtór | z jednoczesnym rozszerzeniem al- 
na konferentja sekretarza okręgo- | dycyj słownych o Zagłębiu. 


wego tow. Angićra'z dyrekcją, już 


bez udziału Inspekcji Pracy, i naf’ 


tej konferencji robotnicy uzyskali 


przeajesienie z powrótem do po- 


przedniej piacy. 


W obronie działacza 
zw.:ązkowego | 


wyniku sprawę skierować na inną | Kraj. w związku z konwersją kre- 


W dniu 25 b. m. odbyło się w 
Zawierciu przy udziale sekretarza 
generainego Związku p. K. O- 
strowskiego nadzwyczajne zebra- 
nie przedstawicieli grup Oddziału 
Polskiego: Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych Rz. P. w sprawie 
zwolnienia z pracy „wiceprezesa 
zarządu Odda:.ału, zatrudnionego 
w Fabryce Szkła, 

Postanowiono -~ interweniować 
najpierw w dyrekcji, a zależnie od 


drogę. Sprawa ta znalazła 


Na poniedziałek 3ł b. m. na 
godz. 18.45 wyznaczone zostało 
posiedzenie rady miejskiej w So- 
SNOWCU. 

Porządek obrad przewiduje: — 
sprawę zaciągnięcia pożyczek 
350.000 : 200.000 z Banku Gosp. 


swój! dytu budowlanego, wybór człon- 


oddżwięk na Nadzwyczajnym Wal| ka rach. szpitalnej szpitala miejs- 


Zmiana miejsca konferencji 
Młodzieży P. P. $. 


Okręgowy Wydział , Miodzieży; PPS..w Zagiębiu, odbędzie się w 


nym Zgromadzeniu Delegatów 
Związku w dn. 9 b. m. w związku 
z czym: wysunięto .i uchwalono 
wniosek o konieczności ustawy 


o ochronie działaczy związkowych | 


Interwencja 25*b, m. nie doszła 
do skutku z powodu nieobecności 


dyr. Sowińskiego w Zawierciu — PPS. Zagłębia Dąbrowskiego ko- 


który „bawi w Sejmie w *Warsza- 
wie. 


za pobicić 


W Sosnowcu przed Sądem O- 
«ręgowym odbyła się rozprawa 
przeciw Adamowi i Stanisławowi 
Rupalom i kilku innym mieszkań. 
com Klimontowa -za wywołanie 
bójki na ulicy Klimontowa. 

W bójce tej Rupalowie ciężko 
pobili 'Cypriana Hileszka, łamiąc 
mu kości w obydwu przedramie- 


Oddział w Czestochowie mieści się 
Al. Woiności 48, tel. 20-37, Skrzynka 


pocziowa 75. 


dach. 


munikuje, iż zapowiedziana na 6j Brzeskiej 


lutego b, r..w Sosnowcu. Konie- 
rencja członków. Kół Młodzieży 


Ponadto działalność studia zo- nął 17-letni 


sji wyjazdowej w Zawierciu sta- 
Edward Pałęga ze 


stałaby rózszerzona na całe woje| wsi Gołuchowice pow. zawierciań 


wództwo kieleckie, a do współpra 
cy zaproszone zostaną samorządy 
terytorialne i gospodarcze, jak: 
kielecka izba rzemieślnicza i izba 
rolnicza, 

Przypuszczać naiv, że sprawy 
te zostaną niebawem rozstrzygnię 
te i wówczas dowiemy się szcze. 
gółowo, jak będzie wysłądała . dal 
sza działalność studia, 


Posiedzenie Rady Miejsk. ej 


kięgo powszechnego, sprawę na- 
bycia od Antoniego Zientka grun- 
tu o powierzchni 109.86 m.? pod 
urządzenie kanalizacyjne, sprawo 
zdanie. ze zjazdu regionalnego 
przedstawicieli miast w Częstocho 
wie, sprawę przyznania. zaopatrze 
nia emerytalnego b. pracowniko- 
wi miejskiemu PODA Rem- 
bowskiemu. 


tokalu TUR. „Pogoń“ ul. Orla róg 
vis a vis kościoła po- 
gońskiego. o godz. 10-€j rano. 


Niebezpieczny przejazd 


Sąd nata Adela Rupala nal Między; Gołonogiem a Strzemie- 


trzy lata więzienia, syna jego Stai szycami znajduje się niezabezpie- 
nisława na sześć miesięcy i Woj- | czony przejazd kolejowy wskutek 


ciechowskiego 
półtora oku, 


' Pozostałych oskarżonych Sąd | nia 


uniewinnił, wobec braku dowodów 
winy. 


Organ Diec. Inst. Akcji Katolic- 
kiej „Niedziela“ w nr. 5 z dnia 30 
b. m. zamieszcza fotografię mają- 
cą być dowodem bestialstwa mi- 
licji hiszpańskiej. 

Otóż pochodzenie tej fotografii 
wykazał „Robotnik * z dnia 23-go 
stycznia r. b. Sądzimy, że w re- 
dakcji „Niedzieli“ nie czytają „Ro 
botnika*, sądzimy, że ks. redak- 
tor nie wiedział, iż zamieszczona 
iotografia jest reprodukcją z pa- 
miętników Abdel Krima. 

Toć przecież owi barbarzyńcy, 


Skromne 


W tych dniach odbyło się. do- 
„oczne posiedzenie Pow. Kom. P. 
W.,1/W..F.. Na marginesie 
zdarzenia chcielibyśmy 
parę zdań .do wieńca życzeń. 

Jeśli chodzi o przysposobienie 
wojskowe to bezstronnie stwier- 
dzić należy, że ten dzrał postawio- 
ny jest należycie. Ale działalność 
Komitetu winna ;obrtacać się nie 
iylko w tym dziale. 

Komitet nosi również nazwę W. 


Motoryzacja poczty 


Dowiadujemy się, iż częstochow |ze skrzynek rozmieszczonych po 


ski urząd pocztowy wprowadzić 
ma w niedługim czasie samocho. 


dy do przewożenia transportów częściowemu zlikwidowaniu, 
sługując tylko rozwożenie prze- 


na stację jak i wybierania listów: 


tego |my na myśli oczywiście organiza- 
dorzucić ;.cje społeczne, które cieszą się svm. 


sympatią. 


panowie, uwagę na. przysposo- 


uznani za. czerwonych milicjan- 
tów, to żołnierze gen. Franco z r. 


1929, a odcięte głowy należą do 


Maurów, sojuszników dzisiejszych 
faszystów. 

W lekcji, podanej na najbliższą 
niedzielę (Rzym, XIII. 1—10) czy- 
tamy: „Nie bądźcie. nikomu nic 
winni, jedno, abyście się *wspól- 
nie miłowali, bo kto miłuje bliż- 
niego, zakon wypełni. 

W. myśl tej wspaniałej zasady 
„Niedziela“, winna.  ogiosić, że 
wprowadzono ją w błąd. 


F., a to, $miemy twierdzić, 
jest . nalężycie doceniane. 


nie 
Ma- |; 
patią Komitetu, ale niestety, tylko 

Baczną. przeto zwróćcie i; nadal, 
bienie wojskowe! Nie zapominaj- 


cie jednak o wychowaniu. fizycz- 
nym, 


mieście. 
Tabor, konny. poczty, -ma. „ulec 
ob- 


syłek. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINEERUK, ' 


Mieczysława naj czego przejazd ten stał się tere- 


nem częstych wypadków najecha 
ciągu na pojazdy. 
27 b. «m. woźnica Białas z 


Chruszęzobrodu nie zauważył nad 


jeżdżającegó pociągu i wjechał na 
niezabezpieczony przejazd, 
W tym momencie nadjechał po- 


poz 


|m. 30 


skiego oskarżony 0 Śmiertelne po | 
bicie swego kolegi 16-letniego 1l- 
gnacego Pawlaka. 

Między kolegami, w wyni 
sprzeczki, doszło do krwawej bój. 
ki podczas której Palęga zadał Pa 
wlakowi kilka ciosów w giowę' 
motyką. 

DW TWOI ROWY EERDE TOERE ETEO PE NA 


Kron ka 0. gan Z:Cyina 
ROBOTNICY FABRYKI „JÓZE- 


dzisiaj o godz. 18 w sali C., Z. G. 
w Czeladzi, ui. Moniuszki 6, urzą 
dzają zgromadzenie w sprawie wy 
borów pezów,: 


Jutro (niedziela) o godz. 10 ra- 
no w sali Domu Ludowego w So- 
Snowcu, ul. Jasna 26, odbędzie 
się 

wiec robotników budowlanych 
w sprawie umowy zbiorowej, 

5 x k 


LJ 
KONFERENCJA  OKRĘGOWA 
CERAMIKÓW odbędzie się w po- 
niedziałek, 31 b. m., o godz. 15.ej : 
w. Domu Ludowym w Sosnowcu, 
wl. Jasna 26. Każda cegielnia; 
przysyła jednego przedstawiciela, 


Teair Miejski 
"w S$O©STOWCU 


29.1 — SOSNOWIEC — godz. 20, 
„PODRÓŻ POŚLUBNA z 
Eug. Bodo, 

50.1 — godz. 16.30 „PODRÓŻ PO. 
ŚLUBNA; godz, 20.30 „PODRÓŻ 
POŚLUBNA — komedia muzyczna 


Fa udziałem Eugeniusza Bodo, 


Na ekranie 


Paniach w kilka dni po bójce — 
zmarł, 

Sąd po przesłuchaniu świadków, 
skazał Palięgę na 2 lata węziienia. 


"| Konferencja delegatów 
EEG: 


W czwartek w lokalu. sekreta- 
riatu Okręgowego C, Z. G. obra- 
dowaiąa konferencja, delegatów 
Centr. Zw. Górników kopalni -za. 
i gtebiowskich. ; 5 

Tematem obrad . była sprawa 
zbliżających się wyborów do Ka- 
sy Bratniej w związku z czyin..po 
stanowiono w dniach 6 i 13 lute- 
go b. r. odbyć przedwyborcze 
| zgromadzenie robotników po ko- 

palniach. 

Poza tym omówiono kwestię a- 
kordów kopalnianych, przesuwa- 
paa do wyższych kategorii „płacę i 
inne sprawy natury organizącyj. 


Rad.o śląskie 


NIEDZIELA, 30 stycznia 

Godz. 6.15 „Surmy śląskie” w: wy 
Ikonaniu Kwartetu Orkestry KPW, 
w Katowicach. Opracowan.e Jarosła- 
wa Leszczyńskiego. 6.30 Z weiwą. ý 
humorem — płyty. 7.40 Kolędy i pa 
| storałki Kazimierza Projznera' w. wy, 
| konaniu Chóru w Katowicach, 8.30 
Koncert życzeń. 8.50 „Obormk p 
stawą gospodarstwa”, pogadańń- 
ka Mirosława Szczerb'ńskiego. 10.30 
į Giacomo Puccini: „Cyganeriat: —- 
skrót opery w oprac. Celiny Nahlik’ 
| ze Lwowu — płyty. 18.00 „Teatral. 
ny ruch ludowy na Śląsku i jego CĄ 
| becna struktura organizacyjna — 
|ozsgyc> Władysława Pawłowskie« 
'go. 15.45 „Z życia bezdomnych” — 
pog. W .ktora Tendyry. 15.55 Co sły 
(chać na Śląsku?* — opowie red. A- 
Gam Mikulski. 19.35 Koncert rozryw 


kowy 
wiekiej, 20.00 „W niedzielę przy że. 
laźnioku* — aud. pogodna w oprac. 


PATRIA: „Dama Pikowa* według j Stanisława L gonia. 20.30 Wiad, spot 


ciąg osobowy i wpadł na furman-! A. Puszkina. 


kę Białasa zabijając konia. Sam 


woźnica wyszedł z wypadku bez Matsukuo. 


szwanku. 


Zebranie reprezentantów 


„Jedności“ 


W dniu 26 b. m. o godz. 18-ci 
w lokalu Spółdzielni „Jedność“ 
przy ul. l-góo Maja nr. 6 odbyło 
się zebranie. reprezentantów. 

Na porządku dziennym znalaz. 
ły się sprawozdania: organizacyj.- 
ne i gospodarcze Spółdzielni, re- 
ferat o obecnym stanie spółdzićl- 
czości i wiele innych, które refe- 
rowali dyr. ob. Łaniewski i dyr. 
„Społem“ Łoziński. 

W'dyskusji nad sprawożdania- 


mi i referatem mówcy krytykowali 
nieudolną: gospodarkę poprzed- 
nich władz- Spółdzielni,! której 
wyrazicielem. był znany ; szęrokim 
kołom spółdzielców Jan Doliński, 
wyrażając nadzieję, że obecny 
Zarząd po głębszym nawiązaniu 
stosunków. z ruchem robotniczym 
zwycięsko wyjdzie z kłopotów i 
przeszkód stawianych przez wro.» 
gów ruchu spółdzielczego. 


"Szewska dola 


Przy ul. Dąbrowskiego nr, $, |dowanej chorobą, 


p. Piątkowsy! 


na placu, mieszczącym skład wę- |usunął' z budki całe urządzenie 


gla, p. Piątkowski właściciel skła. 


i narzędzia należące "do 'Trąv- 


‘du i kamienicy, wybudował buu- czyńskiego, wynajmując ją nowe- 


‘fke, w której szewc Trąpczyński 
urządzi? sobie warsztat. 


mu szewcowi. 


(Żona  Trąbczyńskiego, Irena, 


"W dniu .27 b. m. podczas niey..| złożyła zameldowanie u władz. 


becności Trąbczyńskiego .,spowo. 


Kronika organizacyjna 


` MŁODZIEŻ P. P. S. 

:W- niedzielę, dnia 30 stycznia 
r.,b. odbędą się zebrania Mło- 
dzieży: P P:S. 

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE 
(W lokalu własnym odbędzie się 


EEEN KĘT i © PROTO EE 
i Kina , 
LUNA — „Kiedy jestem zako- 


chana... 


BDEN :—; „Hałka”, 

ATLANTIC — „Na: Sybir“, 
STYLOWY — „Gdy kwitną bzy". 
ŚWIT — „Śmiertelny skok“, 


zebranie o godz. 18-ej, ref, tow, 
Edmund Błaszczyk. - 


KOŁO ZAW. ODZIE 


o godz. 16-ej — zebranie w loka- 
lu-wiasnym, ref, ;1Wł. Dewor. 


OSTATNI GROSZ 


o godz. 16.ej. zebranie w lokali 


własny. Ref. tow. Lucjan Bruś. . 


Repertuar 
: TEATR KAMERALNY: Arty- 
ści”, Na ukończeniu — Kto zabił? — 
z gościnnym występem P 


ZAGŁĘBIE: „Córka Samurają“ z 


'EDEN: „Droga w nieznane“ wna- 
turalnych kolorach, 


towe. 20.35 Program. 22.25 Muzyka 
lekka — pyty z Warszawy. 23.00— 
2.ga premiera ritini z A PACHĄ 
scenki“: „Kolorówe 

lekka aud. yno Ti 
go Topy i Zbign'ewa' Lipczyńskiegu 
w wyk, zespołu „Nadscenki* 


Kronika Częstochowska 


Przemył eteru 


Narkotykiem „którym od dłuż. 


szego czasu zatruwa się ludność 


okolic > Częstochowy, jest eter. 
Przemyca go się przez zieloną 
granicę z Niemiec. 

Przed Sądem Okręgowym sia. 


Dziesięć miesiecy 
za kawałek nosa 


Przed Sądem Okręgowym od 
powiadał Albin Sosna, oskarżony 
o odgryzienie nosa Antoniemu 
'Walczakowi, 

Brawura pijacka oraz  nienor- 
malny apetyt Albina kosztują 6? 
10 miesięcy więzienia, przy czym 
$ąqd uwzględni! jako okoliczności 
łagodzące zamroczenie alkoholem 
i zawiesił wykonanie kary na 5 - 


A co zrobić 


W Lesznie ukazuje się pismo, 
poświęcone walce przeciwko Ży- 


"|dom pod nazwą „Osa“, w któ- 


rym endecy wypisują groźby pod 


|adresem pewnych robotników. Jak 


np. pod tytułem „Zarządowi mia- 
sta Leszna do wiadomości „Osa“ 
pisze: 

„Pluta Franciszek, stały ro- 
botnik Magistratu m. Leszna od 
wiedził dnia 11 bm. wraz z żo-| 

` ną Żyda Pestmana. Zwracamy 
uwagę, że podobne wypadki 
nie. mogą już dzisiaj zachodzić, 
a oporni, -nie chcący zrozumieć 
"naszej walki z  żydostwem, 
niech sami siebie winią, gdy 


Leon Szczawiński i 
Słanisław  Ciernia, mieszkańcy: 
Wrzosowy, oskarżeni © przemyt, 
ateru. Sąd nie dał wiary wykręte, 
1ym trumaczeniom oskarżonych, í 
że eter ów nabyli, stosując się do! 


nęli onegdaj: 


zaleceń dewizowych władz niemie ` 


ckich i skazał każdego ną 6 mie. 


sięcy więzienia i 100 zł. grzywny. 


Walka 
z nielegalnym ubojem 


W ciągu ostatnich trzech tyga. 


dni kontrolerzy miejscy skonfis- , 


kowali przeszło 3000 kg mięsa, 
pochodzącego z tajnego uboju . 

Ten obfity plon rzuca śŚwiatio 
na stosunki w dziedzinie uboju 
zwierząt. i 
powrócimy, 


Z kupcami? 


odczują skutki swego postępo- 

wania na wiasnej skórze, 

Nie posądzamy bowiem pra- 
cownika miejskiego o nieświa- 
domość, ale jesteśmy przekona- 
ni, że chodzi tu o prowokację 
względem naszych  pikieciarzy'', 
No dobrze, powiedzmy, że rò- 

botnik ten pope!nił  „przestęp- 
stwo" takie, że aż t'zeba ie poda- 
wać do wiadomości władz miej- 
skich, 

A co należałoby w takim razie 
zrobić z kupcami chrześcijański- 
mi, którzy kupują u hurtowników 
żydowskich. 


Czytajcie i 


prasę Socjal. styczną JH 


Odbito w akaca = Nakladowo rowów „Koboinik”, Warszawa, Warecka 7. 


w wyk. Tria Rozgłośni Kato: 


Do sprawy tej jeszcze . 


mm PW m aM 


